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Sroda, 6 Września 1899. 


Zo i w o o A RÓ 


Rok 89. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu- 
dniu z wyjątkiem dni poświątecznych. 


Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen- 
tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Admini- 
stracyi ulica Czarnieckiego |. 8. — Ekspedycya 
miejscowa w Agencyi dzienników St. Sokolowskie- 
ga, Pasaż Hausmania |. 9. — Listy należy franko 
wać. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 8. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOÓWA 


Lwów, 5 wraeśnia. 


Oczekiwany w ostatnich dniach bieżące- 
go tygodnia wyrok trybunału wojennego w 
Rennes, nie zakończy jeszeze epoki politycz- 
nych rewizyj, aresztowań, śledztw, „oblężeń* 
i procesów we F'rancyi. Już dzisiaj jest rze- 
czą prawie pewną, że zaraz po nowym pro- 
cesie Dreyfusa, rozpocznie się inny wielki pro- 
ces polityczny i to już nie przed zwykłymi 
sądami, ale przed trybunałem stanu. Konsty- 
tucya francuska postanawia mianowicie, że w 
razie poważniejszej natury wykroczeń przeciw 
ustrojowi i bezpieczeństwu państwa, winnych 
sądzić ma senat zamieniony w trybunał sta- 
nu. Tego rodzaju przekroczenia mniejsze, roz- 
patruje stała komisya, do której senat coro- 
¿znie wybiera ze swego łona kilkunastu człon- 
ków, dołączając sędziów z trybunału kasacyj- 
nego w roli prokuratorów i generalnych adwo- 
katów; — ilekroć jednak idzie o sprawy wa- 
żniejsze i większe, rola trybunału przypada 
w udziale eałemu senatowi. Tak było po raz 
ostatni ze sprawą Boulangera, — i tak ma być 
obeenie. A zatem Dóroulede, Juliusz Guérin, An- 
dré Buffet, de Chevilly, de Monicourt, de 


Fréchencourt, de Sabrsn Pontevós, Lóithre, | 


Levesgue i t. d. i t. d, — wszyscy oni: 
członkowie ligi patryotów, antysemici, zwo- 
łennicy republiki plebiseytarnej, Orleaniści, — 
aresztowani w dniu 12 sierpnia i od tego cza- 
su w odstępach kilkudniowyah, aż do dnia 
dzisiejszego i w dniach najbliższych. — sta- 
wieni będą przed senatem pod zarzutem, że 
porzuciwszy, zdawałoby się, niczem niezatarte 
różnice, jakie ich dzieliły, połączyli się, aby 
zmienić dzisiejszy ustrój Francyi i obalić rzecz- 
pospolitę parlamentarną. 

Do wiadomości publicznej nie przedo- 
stały się dotychczas Żadne zgoła szczegóły, 
któreby rzucały wyraźniejsze światło na ten 
spisek czy sprzysiężenie orleanistyczno-anty- 
semieko-rewołucyjne; o ile w sprawie Drey- 
fusa wiedziała prasa francuska o wszystkiem, 
co się dzieje, o wszystkich poufnych szcze- 
gółach, dokładnie a nawet aż nazbyt dokła- 
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Dobiwszy do leśnego dworca, chciał się 
zatrzymać, aie tam na wiosnę było pusto. Od 
stróżów dowiedział Się przytem, że oboje 
księstwo wybrali się do brata, Ziemowita, do 
Płocka, poniechał więe Zamiaru jechąnia do 
Warszawy, gdzieby dworski medyk mógł dać 
chorej ratunek. Trzeba mu było ciągnąć do 
Spychowa, co było straszne, albowiem zda- 
wało mu się, iż wszystko juź SIĘ kończy i że 
trupa tylko dowiezie Jurandowi. A 

Ale własnie na kilka godzin drogi przed 
Spychowem padł znów na jego serce jaśniej- 
szy promyk nadzei. Policzki Danusi poczęły 
blednąć, oczy stawały się mniej mętne, od- 
dech nie tak głośny I mniej pospieszny. Zbyszko 
spostrzegł to natychmiast i po niejakim cza- 
sie nakazał ostatni postój, aby mogła spokoj- 


rh 


dnie, — o tyle wtym wypadku zachowuje naj- 
zupełniejsze milezenie. Widocznie rządowi p. 
Waldeck- Rousseau zależy mocno na utrzyma- 
niu tajemnicy. Wiadomo tylko tyle, że sędzia 
śledczy wyrobił sobie zdanie, iż spisek obej- 
mował także i prowineyę; stąd to owe w 
ostatnich dniach prawie nieustanne wiadomo- 
ści o rewizyach i aresztowaniach na prowin- 
cyi. Okoliczność ta jednak, iż wykryto roz- 
gałęzienie spisku na prowineyi, wpłynęła na 
opóźnienie zamknięcia śledztwa, a zatem tak- 
że rada gabinetowa nie mogła jeszcze powziąć 
stanowezej uchwały co do zwołania trybunału 
stanu; Temps zapewnia jednak, że zwołanie 
tego trybunału można uważać już w zasadzie 
za postanowione. Rząd, twierdzi wspomniany 
dziennik, mógł był pozostawić śledztwo wstę- 
pne sądom, a senat zawiadomić tylko o osta- 
tecznych rezultatach tego śledztwa, — ale wo- 
lał powierzyć senatowi całą pracę nad wyja- 
śnieniem sprawy, tak, iż sędzia śledczy ma 
przedsięwziąć tylko najpierwsze, najpotrzebniej- 
sze dochodzenia, które zresztą już dotychczas 
rzekomo zupełnie usprawiedliwiają powołanie 
trybunału stanu. 


Postanowienie to dowodzi jednak, iż ga- 
binet Waldeck-Rousseau chce o ile możności 
przyspieszyć przeprowadzenie procesu, tak, iżby 
proces mógł się ukończyć przed ponownem 
zebraniem się parlamentu. Zwołanie senatu 
w roli trybunału stanu nie pociągnie bowiem 
jeszeza r2 sobą samo przez się zwołania Izby 
posłów. Senat zresztą zbierze się, — prawdo- 
podobnie około połowy b. m. — na jedno 
tylko posiedzenie, na którem wysłucha zaraz 
sprawozdania o śledztwie już przeprowadzonem, 
poczem wspomnianej powyżej komisyi swojej, 
co roku w tym celu wybieranej, powierzy 
misyę uzupełnienia śledztwa. Dopiero po ukoń- 
czeniu tego śledztwa dodatkowego, zebrałby 
się pełny senat ponownie dla wydania wyro- 
ku na publieznych posiedzeniach. Przypuszcza- 
ją, że wyrok zapadnie około połowy paździer- 
nika, a wówczas dopiero, uporawszy Się w 
ten sposób i ze sprawą Dreyfusa i ze sprawą 
spisku, rząd zwołałby w kilka dni później 
parlament na sesyę jesienną. 


niej oddychać. Byli o milę może od Spy-; 


į drodze między polem a łąką. Ale stojąca ! jej twarz i tak samo, jako poprzednio w cha- | 
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NL. 


L t. k. krajowej Rady Szkolnej 


NOO ANO 


C. k. Rada szkolna krajowa uchwaliła 
na posiedzeniu dnia 25 sierpnia 1899 r.: 


1. wyrazić Ignacemu Szezęścikiewiezowi, 
nauczycielowi kierującemu 4-klasowej szkoły 
w Radymnie, Stefanowi Kwasińskiemu, nau- 
czycielowi 1l-klasowej szkoły ludowej w Le- 
szezynie okręgu bobreckiego, Andrzejowi Mu- 
szee, starszemu nauczycielowi 6-klasowej szko- 
ły męskiej w Dolinie i Pawłowi Domiszew- 
skiemu, nauczycielowi kierującemu 2-klasowej 
szkoły w Starem Siole okręgu bobreckiego, 
przy sposobności przeniesienia ich w stan spo- 
czynku, uznanie za długoletnią, gorliwą i sku- 
teczną pracę w zawodzie nauczycielskim ; 

2. zatwierdzić wybór Apolinarego Góre- 
ekiego, stałego nauczyciela 1-klasowej szkoły 
w Załoźcach, na reprezentanta zawodu nau- 
cezycielskiego do e. k. Rady szkolnej okręgo- 
wej w Brodach; wybór Michała Krupy, sta- 
łego nauczyciela 1-klasowej szkoły w Nowem 
Siole, na reprezentanta zawodu nauczyciel- 
skiego do c. k. Rady szkolnej okręgowej w 
Cieszanowie ; nominacyę ks, Konstantego Stro- 
ckiego, gr. kat. proboszcza i dziekana w Ru- 
dnikach, na reprezentanta obrządku gr. kat. 
do e. k. Rady szkolnej okręgowej w Żydaczo - 
czowie; wywór Wiktora Krzanowskiego, dyre- 
ktora szkoły wydziałowej męskiej im. Stani- 
sława Kostki w Przemyślu, na reprezentanta 
zawodu nauczycielskiego do e. k. Rady szkol- 
nej okręgowej w Przemyślu; wybór Mikołaja 
Kierniekiego, stałego nauczyciela 1-klasowej 
szkoły w Szmańkowczykach, na reprezentan- 
ta zawodu nauczycielskiego do c. k. Rady 
szkolnej okręgowej w Czortkowie; wybór Ale- 
ksandra Nowotarskiego, nauczyciela kierują- 
cego £-klasowej szkoły w Horożance, na re- 
prezentanta zawodu nauczycielskiego do c. k. 
Rady szkolnej okręgowej w Podhajeach; wy- 
bór Włodzimierza Oleksina, nauczyciela kie- 
rującego 8-klasowej szkoły w Magierowie, na 
reprezentanta zawodu nauczycielskiego do e. k. 
Rady szkolnej okręgowej w Rawie; wybór 
Jana Gołębia, nauczyciela kierującego 2-klaso- 
wej szkoły w Jasieniu, na reprezentanta Za- 
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okręgowej w Brzesku; wybór Dymitra Chy- 
rowskiego, nauczyciela kierującego 4-klasowej 
szkoły w Stryju, na reprezentanta zawodu 
nauczycielskiego do e. k. Rady szkolnej okrę- 
gowej w Stryju; wybór Aleksandra Lgockie- 
go, właściciela dóbr Łopuszny i Michała Stru- 
szkiewicza, notaryusza w Czarnym Dunajcu, na 
delegatów Rady powiatowej do c. k. Rady 
szkolnej okręgowej w Nowym Targu; wybór 
Leona Barbackiego, dyrektora szkoły wydzia- 
łowej żeńskiej w Nowym Sączu, na reprezen- 
tanta zawodu nauczycielskiego do c. k. Rady 
szkolnej okręgowej w Nowym Sączu; wybór 
Józefa Teodorowicza, na delegata Rady po- 
wiatowej do e. k. Rady szkolnej okręgowej 
w Sniatynie; wybór Ludwika Popowicza, sta- 
łego nauczyciela 1-klasowej szkoły w Stu- 
dziance, na reprezentanta zawodu nauczyciel- 
skiego do e. k. Rady szkolnej okręg. w Kałuszu; 
wybór Kazimierza Rojowskiego, właściciela 
dóbr Humenów, na delegata Rady powiato- 
wej do c. k. Rady szkolnej okręgowej w Ka- 
łuszu; nominacyę ks. Piotra Weredyńskiego, 
proboszcza obrz. łac. w Szezurowieach, na 
członka duchownego c. k. Rady szkolnej okręg. 
w Brodach; wybór Chaskla Osterera, na re- 
prezentanta religii izraelickiej do c. k. Rady 
szkolnej okręgowej w Sniatynie: wybór Ju- 
liana Buciewicza, kierownika 4-klasowej szko- 
ły w Łoszniowie, na reprezentanta zawodu 
nauczycielskiego do c. k. Rady szkolnej okrę- 
gowej w Trembowli; 

8. wyznaczyć: Marcelego Nowakowskie- 
go, kierownika 6-klasowej szkoły męskiej w 
Dolinie, na reprezentanta zawodu nauczyciel- 
skiego do c. k. Rady szkolnej okręgowej w 
Dolinie ; Władysława Biegę, kierownika 5-kla- 
sowej szkoły w Dynowie, na reprezentanta 
zawodu nauczycielskiego do e. k. Rady szkol- 
nej okręgowej w Brzozowie; Władysława 
Damma, kierownika 6-klasowej szkoły męskiej 
w Kałuszu, na reprezentanta zawodu nauczy- 
cielskiego do e. k. Rady szkolnej okręgowej 
w Kałuszu. M 

4. Zamianować : Teresę Oleśnieką młod- 
szą nauczycielką 3-klasowej szkoły w Świąt- 
nikach górnych; Franciszka Gołębiowskiego 
nauczycielem kierującym %2-klasowej szkoły w 
Myszkowicach; Leona Zaklikę młodszym na- 
uczycielem 5-klasowej, szkoły męskiej w Zba- 
rażu; Teofila Górskiego starszym nauczycie- 


wodu nauczycielskiego do e. k. Rady szkolnej | lem 4-klasowej szkoły pospolitej męskiej po- 


i A ona otworzyła znów oczy; czas jakiś | przed tobą. Ej, com się naszukał !... com się 
chowa, zdala od mieszkań ludzkich, na wązkiej | patrzyła na niego, poczem uśmiech rozjaśnił | nawędrował!.. Ej, mocny Boże!... Ej! 


jw pobliżu dzika grusza dawała ochronę od | eie smolarzy, ale daleko przytomniej, wymó- 
słońca, zatrzymali się więc pod jej gałęziami. I wiła jego imię: 


Pachołkowie pozłaziwszy z koni, rozkiełznali 
je, aby łaeniej im było szezypać trawę. Dwie 
niewiasty, najęte do posług przy Danusi, 
i młodziankowie, którzy ją nieśli, znużeni 
drogą i upalem, pokładli się w cieniu i usnęli; 
tylko Zbyszko czuwał przy noszach i, siadłszy 
tuż na korzeniach gruszy, nie spuszczał z cho- 
rej oczu. 

A ona leżała wśród popołudniowej ci- 
szy, spokojnie, z przymkniętemi powiekami. 
Zbyszkowi wydawało %ię jednakże, że nie spi. 
Jakoż, gdy na.drugim końcu rozległej łąki, 


koszący siano chłop stanął i począł brzękać | 


w kosę osełką, drgnęła lekko i otworzyła 
na chwilę powieki, poczem przymknęła je 
zaraz ; pierś jej podniosła się jakby głębszym 
oddechem, a z ust wyszedł ledwie dosłyszany 
szept: 

— Kwiecie pachnie.... 

Były to pierwsze nie gorąezkowe i nie 
bledne słowa, jakie od początku podróży wy- 
mówił», albowiem z przygrzanej słońcem łąki 
powiew przynosił istotnie mocną woń, w któ- 
rej ezuć było siano i miód i przeróżne pa- 
chnące ziołą. Więc w Zbyszku na myśl, że 
przytomność wraca chorej, zadrżało z radości 
serco. W pierwszem uniesieniu chciał rzucić 
się do jej nóg, ale z obawy, by jej nie prze- 
straszyć, pohamował się, klęknął tylko przy 
noszach i, pochyliwszy się nad nią, jął wołać 
z cicha: 

— Danusiu! Danusiu ! 


— Zbyszko !... 

I próbowała wyciągnąć ku niemu ręce, 
ale dla zbytniej słabości nie mogła tego uczy- 
nić; on natomiast objął ją ramionami z ser- 
cem tak wezbranem, jakby jej dziękował za 
jakąś niezmierną łaskę. 

— Przebudziłaś się! — mówił. — O, Bogu 
chwała.... Bogu... 

Poczem zbrakło mu głosu — i przez czas 
jakiś patrzyli na siebie w milczeniu. Ciszę 
polną mącił tylko wonny powiew od strony 
łąki, który szemrał w liściach gruszy, ksyka- 
nie koników w trawach i dalekie, niewyraźne 
spiewanie kosiarza. 


Danusia spoglądała coraz przytomniej 
i nie przestawała się uśmiechać, zupełnie jak 
dziecko, które we śnie widzi anioła. Powoli 
jednak w oczach jej poczęło się odbijać jakby 
pewne zdziwienie : 

— Gdziem jest ?... — rzekła, 

Wówczas z ust jego wyrwał się cały rój 
krótkich, przerywanych przez radość odpo- 
wiedzi: 

— Przy mnieś jest! Pod Spychowem! 
Do tatusia jedziemy. Skończona twoja nie- 
dola. Oj! Danuśko moja! Oj, Danuśko! Szu- 
kałem cię i odbiłem. Nie w niemieckiej tyś 
już mocy. Nie bój się! Zaraz będzie Spy- 
chów. Chorzałaś, ale Pan Jezus się zmiłował ! 
Ile było boleści, ile płakania! Danuśko!... 
Teraz już dobrzel... Nie, jeno szczęśliwość 


I odetchnął głęboko, a prawie z jękiem, 
jakoby ostatek ciężaru boleści zrzucał z piersi. 
„ Danusia leżała spokojnie, coś sobie przy- 
poige, toś rozważając, a na koniec spy- 
ada 2 

— Tos ty nie zabaczał mnie ? 

I dwie łzy, wezbrawszy jej w oczach, 
stoczyły się zwolna po twarzy na wezgłowie. 

— Ja miałbym ciebie zabaczyć? — zawo- 
łał Zbyszko. 

Było zaś w tym stłumionym okrzyku 
więcej mocy, niż w największych zaklęciach 
i przysięgach, albowiem miłował ją zawsze 
całą duszą, a od czasu, gdy ją odzyskał, stała 
mu się droższą, niż cały świat. 

Ale tymczasem zapadła ponownie cisza ; 
w dali jeno chłop przestał spiewać i jął raz 
drugi klepać osełką kosę. 

Usta Danusi poczęły się znów poruszać, 
ale szeptem tak cichym, że Zbyszko nie mógł 
jej dosłyszeć, więc, pochyliwszy się, zapytał: 
Co zaś, jagódko, mówisz? ` 

A ona powtórzyła : 

— Kwiecie pachnie..,, 

— Bośmy przy łące, — odrzekł — ale 
wnet pojedziemy dalej... Do tatusia, który 
też z niewoli wybawion. I będziesz moja do 
śmierci. Słyszysz-że ty mnie dobrze? rozu- 
miesz ? 

Wtem targnął nim nagły niepokój, spo- 
strzegł bowiem, że twarz jej czyni się blada 
i coraz bledsza, a na twarzy osiadają gęsto 
drobne krople potu. 

— (o ci jest? — spytał z okropnym 
przestrachem. 


łączonej z wydziałową w Tarnowie; Wawrzyń- 
ca Kalickiego nauczyeielem kierującym 2-kla- 
sowej szkoły w Klikowej; Jana Ligęzę na- 
uczycielem kierującym 2-klasowej szkoły w 
Jastrzębi; Jana Dąbrowskiego starszym na- 
uczycielem %-klasowej szkoły męskiej w Sam- 
borze; Karola Haydera młodszym nauczycie- 
lem 4-klasowej szkoły pospolitej męskiej po- 
łączonej z wydziałową w Samborze; Aleksan- 
dra Madydę starszym nauczycielem 6-klaso- 
wej szkoły, męskiej w Jaworowie; Klemensa 
Mroczkowskiego nauczycielem kierującym 2- 
klasowej szkoły w Stróżach; Jana Nowaka 
nauczycielem kierującym 2-klasowej szkoły w 
Biadolinach radłowskich; Albina Krukiewicza 
nauczycielem kierującym 2-klasowej szkoły w 
Tłusteńkiem; Maryę Trandównę młodszą na- 
uczycielką 5-klasowej szkoły w Turce; Fran- 
ciszka Sobolewskiego nauczycielem kierującym 
2-klasowej szkoły w krzydlnej; Bazylego 
Baczyńskiego nauczycielem kierującym $-kla- 
sowej szkoły w Serafińcach ; Alfreda Beiger- 
ta starszym nauczycielem 4-klasowej szkoły 
w Krakowcu; Maryę Czepielowską starszą 
nauczycielką 4-klasowej szkoły w Delatynie; 
Julię Mielnikównę nauczycielką ak >: 6- 
klasowej szkoły żeńskiej w Kałuszu; Teofilę 
Szezerbińską starszą nauczycielką 4-klasowej 
szkoły ET w Korczynie; Wacława Skul- 
skiego nauczycielem kierującym i Karolinę 
"Skulską nauczycielką młodszą 2-klasowej szko- 
ły w Dobrowodach; ks. Franciszka Sierzęgę 
katechetą rz. kat. 5-klasowej szkoły męskiej 
i żeńskiej w Przeworsku; Jana Wójcika na- 
uczycielem kierującym 2-klasowej szkoły w 
Cmolasie; Bazylego Szelestaka nauczycielem 
kierującym 2-klasowej szkoły w Rodatyczach; 
Wiktora Szeremetha nauczycielem młodszym 
6-klasowej szkoły męskiej w Złoczowie; Te- 
ofila Swierczyńskiego nauczycielem kierującym 
2-klasowej szkoły w Mogilanach ; ks. Jana 
Dąbrowskiego nauczycielem religii 4-klasowej 
szkoły żeńskiej w Bochni; Jana Stachiewicza 
starszym nauczycielem 4-klasowej szkoły w 
Niepołomicach; Michała Celewicza nauczycie- 
lem kierującym %-klasowej szkoły w Psarach; 
ks. Józefa Litwina katechetą obrz. gr. kat. 
3-klasowej szkoły wydziałowej męskiej połą- 
czonej z 4-klasową pospolitą w Stanisławo- 
wie; Izraela Seidenwerga nauczycielem religii 
mojżeszowej 3-klasowej szkoły wydziałowej 
męskiej im. Piotra Skargi połącznej z 4-kla- 
sową pospolitą w Jarosławiu; Abrahama Ro- 
senbluma nauczycielem religii mojżeszowej 
3-klasowej szkoły wydziałowej żeńskiej im. 
św. Jadwigi, połączonej z 4-klasową pospolitą 
w Jarosławiu; Franciszka Wsołka nauczycie- 
lem kierującym 2-klasowej szkoły w Łapczy- 
cy; Kazimierza Qzechaka starszym nauczy- 
cielem 4-klasowej szkoły pospolitej męskiej 
połączonej z wydziałową w Tarnopolu ; Maryę 
(Tokarską młodszą nauczycielką  4-klasowej 
szkoły w Strusowie; Józefa Kotowicza nau- 
czycielem kierującym 2-klasowej szkoły w 
Hnizdyezowie; Władysława Mossoczego nau- 
czycielem kierującym 2-klasowej szkoły w 
Krzywczu: Józefa Malicza nauczycielem kie- 
rującym 2-klasowej szkoły w Łosiaczu; He- 
lenę Koneewiczównę młodszą nauczycielką 5- 
klasowej szkoły w Kosowie; Kazimierza Bo- 
ruckiego nauczycielem kierującym 2-klasowej 
szkoły w Hostowie; Natana Szypera nauczy- 
cielem religii mojżeszowej 3-klasowej szkoły 
wydziałowej męskiej, połączonej z 4-klasową 
pospolitą im. św. Anny we Lwowie; Teresę 
Nieszezyńską młodszą nauczycielką 4-klasowej 
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szkoły w Suchej; 


Julię Majerównę młodszą j Onufrego Maciejkowa w Kamieniu; Marcelego 


nauczycielką 2-klasowej szkoły w dŁodygowi- | Borkowskiego w Bajkoweach; Józefa Dobrzyń- 
cach ; Justyna Gramskiego młodszym nauczy- | skiego w Proszowie; Witołda Sośniaka w Goł- 


cielem 5-klasowej szkoły męskiej w 
Bronisława Weinara nauczycielem 3-klasowej 
szkoły wydziałowej męskiej w Przemyślu; 
Maryę Ganszerównę młodszą nauczycielką 6- 
klasowej szkoły żeńskiej w Zyweu; Bazylego 
Witera młodszym nauczycielem 2 klasowej 
szkoły w Kutach starych; Kazimierza Swibę 
starszym nauczycielem 4-klasowej szkoły mę- 
skiej w Podgórzu ; Leona Frankowskiego młod- 
szym nauczycielem 4-klasowej szkoły męskiej 
im. Czackiego w Stanisławowie; Julię Hara- 
szcząkównę młodszą nauczycielką 4-klasowej 
szkoły w Rożniatowie; Józefa Raba nauczy- 
cielem kierującym 2-klasowej szkoły w Pod- 
hajczykach; Jana Korybutiaka nauczycielem 
starszym, Anielę Lisakównę nauczycielką star- 
szą, Anielę Milbergerównę nauczycielką młod- 
szą 4-klasowej szkoły w Oleszycach miaste- 
czku ; Bogdana Oleszkiewicza nauczycielem kie- 
rującym %-klasowej szkoły w Rajczy; Micha- 
ła Klimonda nauczycielem kierującym 3-kla- 
sowej szkoły w Zabłociu; Pawła Szubera na- 
uczycielem kierującym 2-klasowej szkoły w 
Domaradzu; Pawła Konopniekiego nauczycie- 
lem szkoły wydziałowej męskiej w Sokalu; 
Józefa Wyszyńskiego nauczycielem kierującym 
8-klasowej szkoły w Zagórzu; Jana Marcino- 
wa nauczycielem kierującym 2-klasowej szko- 
ły w Darachowie; Jakóba Oisłę nauczycielom 
kierującym 2-klasowej szkoły w Kramarzówce; 
Jana Chomickiego nauczycielem kierującym 
2 -klasowej szkoły w Gruszee; Michała Bo- 
chniewicza nanczycielem kierującym 2- kla- 
sowej szkoły w Wielowsi; Bazylego Zasiad- 
kiewiczą nauczycielem kierującym 2 - klasowej 
szkoły w Krupsku; Piotra Leszezyńskiego na- 
uczycielem kierującym 2-klasowej szkoły w 
Krechowcach; Jana Maciałka nauczycielem 
młodszym 2 - kl. szkoły w Nagoszynie. 

Nauezycielami i nauczycielkami Szkół 
1 - klasowych : 

Józefę Petryszynową w Czupernosowie; 
Juliana Milewskiego w Krzeszowie; Maryę 
Batożankę w (iścu; Franciszka Budzińskiego 
w Qzerepinie; Pawła Kirczowa w Jezierzance; 
Michalinę Kwaśniewską w Tuehli; Michała 
(apowa w Jasieniowcu; Stefana Lubieńca w 
Szołomyi; Kazimierę Lesną w Winnikach; 
Jana Bobera w Popielnikach; Józefa Nagór- 
skiego w Trójcy; Bazylego Pasiekę w Mało- 
wie; Wandę Bereską w Uisowie; Zygmunta 
Muszyńskiego w Gawłowie; Wacława Skoczka 
w Nawsiu Brzosteckiem; Jana Kurletę w Po- 
rębie wielkiej; Lubinę Witwieką w Krzywo- 
tułach nowych; Albinę Peyersfeldówne w 
Mierzwicy ; Stanisława Germaię w Żelazówac: 
Bazylego Klisza w Międzybrodziu; Antoniaę 
Kuczerównę w Klekotowie: Jana Filipowicza 
w OChomezynie; Andrzeja Sieleckiego w Ko- 
towej Woli; Karolinę Krasicką w Małowo- 
dach; Tomasza Malisza w Freifeldzie; Mie- 
czysława Radomskiego w Sławentynie; Bro- 
nisławę Miodońską w Bobrku; Grzegorza Sy- 
wulẹ w Rosochowaćcu; Mikołaja Drewni- 
ckiego w Zegiestowie; Michała Sawickiego w 
Wierzchni ; Dymitra Słobodzińskiego w Iszczko- 
wie; Toofila Tryczyńskiego w Łukawcu; Wa- 
lentego Szarego w Kuryłówce; Wojciecha Pi- 
garczyka w Nadbrzeziu; Stanisława Hadow- 
skiego w Bukowiu; Stefana Dziugana w Swią- 
tkowej; Zofię Chmielowską w Jaworniku ru- 
skim; Adelę Hermanównę w Malawie; Ro- 
zalię Bohaczykównę w Miejscu piastowem; 


ERA TEZ ZZ DEO DORY OOO ZRÓB o pz 


I uczuł, jak włosy zjeżają mu się na 
głowie, a mróz przechodzi przez kości. 

— (o ci jest ? — powiedz! — powtórzył. 

— (iemno ! — szepnęła. i 

— Ciemno? Słonko świeci, a tobie | 
ciemno ? — zapytał zdyszanym głosem. — Do- i 
piero co mówiłaś przytomnie! Na imię Boskie, | 
rzeknij choć słowo! | 

Poruszyła jeszcze ustami, ale nie mogła 
już nawet szeptać. Zbyszko odgadł tylko, że 
wymawia jego imię, i że go woła. Wnet po- 
tem wychudzone jej dłonie jęły drgać i trze- 
potać się po kilimku, którym była okryta. 
Trwało to chwilę. Nie było już się co łu- 
dzić : — konała! 


Podczas tego błagania rozbudziły się 
niewiasty i nadbiegli pachołkowie, którzy byli 
opodal przy koniach na łące. Ale zrozu- 
miawszy ed pierwszego rzutu oka, eo się dzieje, 
poklękali i poczęli odmawiać w głos litanię. 

Powiew ustał, przestały szemrać liście 
na gruszy, i tylko słowa modlitwy rozlegały 
się wśród wielkiej, polnej ciszy. 

Danusia przed samym końcem litanii 
otworzyła jeszcze oczy, jakby chcąc spojrzeć 
po raz ostatni na Zbyszka i na świat sło- 
neczny, poczem zaraz zasnęła snem wieku- 
istym. 

* * 
* 

Niewiasty zamknęły jej powieki, a na- 
stępnie poszły po kwiaty na łąkę. Pachołcy 
udali się ich śladem — i tak chodzili w słońcu, 


wśród bujnych traw, podobni do duchów pol 


nych, pochylając się co chwila i płacząc, al- 


bowiem w sercach mieli litość i żal. Zbyszko 
klęczał w cieniu, przy noszach, zgłową na ko- 
lanach Danusi, bez ruchu i słowa, sam jak 
martwy, a oni krążyli to bliżej, to dalej, rwąc 
złoty kaczeniee i dzwonki, i obficie rosnące 
różowe smółki i białą, pachnącą miodem 
drobniczkę. W wilgotnych dołkach znaleźli 
też lilie polne, a na miedzy przy ugorze ja- 
nowiec. Aż, gdy już mieli pełne naręcza, oto- 
czyli smutnym korowodem nosze i poczęli je 
maić. Pokryli więc prawie całkiem kwieciem 
i ziółmi zwłoki zmarłej, nie zasłaniając tylko 
twarzy, która wśród dzwonków i lilii bielała, 
cicha, ukojona snem nieprzespanym, pogodna 
i poprostu anielska. 

Do Spychowa nie było nawet i mili, 
więc po niejakim czasie, gdy im smutek i bo- 
leść łzami spłynęły, podnieśli nosze i ruszyli 
ku borom, od których zaczynały się już Ju- 
randowe ziemie. 

Pachołcy wiedli za orszakiem konie. Sam 
Zbyszko niósł w głowach nosze, a niewiasty, 
obarczone zbywającymi pękami ziół i kwia- 
tów, spiewały na przedzie pieśni pobożne — 
i tak zwolna szli i szli między zieloną łąką, 
a równym szarym ugorem, jakby jaka pro- 
cesya żałosna. 

Na modrem niebie nie było żadnej 
chmurki, i świat cały wygrzewał się w zło- 
tym blasku słonecznym. 


KONIEC CZĘŚCI ÓSMEJ. 
(Ciąg dalszy nastąpi). 


ółkwi ; | kowicach; Michała Skomorowskiego w Wawrzce; 


Adama Oichockiego w Tadaniu; Antoninę No- 
wotną w Mokrem; Augusta Bóhma w Wieprzu; 
Stefana Hajmanowicza w Michałkowie. 

5. przenieść Andrzeja Szłemkę, nauczy- 
ciela 1-klasowej szkoły w Repużyńcach, do 
1-klasowej szkoły w Kolonkach ; Jana Tata- 
rę, nauczyciela 1-klasowej szkoły w Borku 
fałęckim, do 1-klasowej szkoły w Krzyszko- 
wieach; Jana zabana, starszego nauczyciela 
4-klasowej szkoły w Rozdole na posadę nau- 
ezyciela starszego do 6-klasowej szkoły mę- 
skiej w Horodenee; Aleksandra Hołyńskiego, 
starszego nauczyciela 4-klasowej szkoły w 
Wojniłowie, na posadę starszego nauczyciela 
do 5-klasowej szkoły mieszanej w Kosowie; 
Bazylego Witera, nauczyciela w Tyśmienicza- 
nach, na posadę nauczyciela 1-klasowej szko- 
ły w Chomiakowie; Macieja Chysza, nauczy- 
ciela l-klasowej szkoły w Skrzydlnej, na ró- 
wnorzędną posadę w Przyszowej ; Fryderykę 
Oramerównę, nauczycielkę 1-klasowej szkoły 
w Pakoszówce, na równorzędną posadę w Pi- 
sarowcach ; Emiliana Lipińskiego, nauczyciela 
1-klasowej szkoły w Załuczu, na równorzędną 
posadę w Skowiatynie; Dymitra Biłokura, nau- 
czyciela 1-klasowej szkoły w Lachowicach, 
na równorzędną posadę w Nadiatyczach ; Jó- 
zefa Zaborskiego, nauczyciela kierującego 4- 
klasowej szkoły w Obertynie, na posadę nau- 
ezyciela kierującego do 4-klasowej szkoły na 
przedmieściu „Kąt folwarczny* w Horodence; 
Augustyna Połomskiego, nauczyciela 1-klaso- 
wej szkoły w Myślachowicach, na równorzę- 
dną posadę do Kąclowej, okręgu grybowskie- 
go; Feliksa Gajewskiego, nauczyciela kieru- 
Jącego, Roberta Bergera, nauczyciela starsze- 
go i Edwarda Pietruszewskiego, nauczyciela 
młodszego 5-klasowej szkoły mieszanej w Dę- 
biey, na równorzędne posady do 5-klasowej 
szkoły męskiej w Dębicy ; Adelę Pfegerównę, 
nauczycielkę starszą i Helenę Machnicką, nau- 
czycielkę rałodszą 5-klasowej szkoły miesza- 
nej w Dębicy, na równorzędne posady do 5- 
klasowej szkoły żeńskiej w Dębicy; Piotra 
Weisłę, nauczyciela |l-klasowej szkoły w 
Krzezonowie, do 1-klasowej szkoły w Łięto- 
wem; Karolinę Kobrynowiczównę, nauczyciel- 
kę l-klasowej szkoły w Michałowicach, na 
równerzędną posadę do szkoły w Rychcicach; 
Franciszka Piramowicza, nauczyciela kierują- 
cego B-klasowej szkoły w Zołyni, na posadę 
nauczyciela kierującego do 4-klasowej szkoły 
w Radymnie. 

6. Zamianować zastępcami nanczycieli : 
Stanisława Dobrzyckiego dla gimuazyum w 
Rzeszowie; ks. dr. Adama Gerstmanna dla 
V. gimnazyum we Lwowie; Emanuela Bu- 
jaka dla gimnazyum św. Jacka w Krakowie; 
Kazimierza Missonę dla V. gimnazyum we 
Lwowie ; Grzegorza Bobiaka dla gimnazyum w 
Samborze; Benona Janowskiego dla gimnazyum 
w Stryju; Alfreda Piotra Winogrodzkiego dla 
gimnazyum w Rzeszowie; Filomena Melankę 
dla paralelek IV. gimnazyum we Lwowie; 
Jana Zauchę dla gimnazyum w Rzeszowie; 
Eugeniusza Łotockiego dla gimnazynm w Bro- 
dach i ks. Cyprrana Chotynieekiego dla gi- 
mnazyum 1 szkoły realnej w Jarosławiu. 

7. Przenieść zastępców nauczycieli; Fran- 
ciszka Krisehkego z V. gimnazyum we Lwo- 
wie do gimnazynm w Brodach; Franciszka 
Krgetowskiego z gimnazyum w Samborze do 
gimnazyum w Drohobyczu; Eugeniusza Dą- 
browskiego z gimnazyum w Rzeszowie do 
gimnazyum w Drohobyczn; Kazimierza Strze- 
leckiego ze szkoły realnej w Jarosławiu do 
gimnazyum w Samborze; Włodzimierza Stę- 
pienia z V. gimnazyum do paralelek IV. gi- 
mnazyum we Lwowie; Edmunda Cięglewicza 
z gimnazyum w Samborze do gimnazyum w 
Jarosławiu; Kazimierza Jakla z giinnazyum 
w Drohobyczu do gimnazynm w Rzeszowie i 
Józefa Launhardta z gimnazyum w Rzeszo- 
wie do gimnazyum w Drohobyczu. 


sitinta 


SPRAWY MONARCHII 


„O sobotniej konferencyi wiernokonsty- 
tucyjnej wielkiej własności ziemskiej donoszą 
dzienniki, że na zebraniu tem zapadła uchwa- 
ła, iż tylko wykonawczy organ wszystkich 
stronnietw opozycyjnych może stanowić o dal- 
szej taktyce opozycyjnej. Wobec tego czekać 
należy na zebranie komitetu wykonawczego 
opozycyi niemieckiej, które dopiero wyświetli 
sytuacyę. 

Organ  wiernokonstytucyjnej szlachty 
Moniagspresse pisze, że grupa szlachty wier- 
nokonstytucyjnej wiernie i niezłomnie trwa 
przy wspólnym programie niemieckim, ogło- 
szonym na Zielone Święta. Grupa ta zastrze- 
ga się bardzo ostro przeciwko podawaniu w 
wątpliwość jej solidarności i zwraca uwagę. 
że dotąd żadne inne stronnictwo w solidar- 
ności jej nie prześcignęło. F 

. Również według dzienników, mylna jest 
wiadomość, że konferencya przewodniczących 
klubów lewicy zbierze się już w pierwszych 
dniach bieżącego miesiąca. 


Politik donosi z Wiednia: Z najlepszego 
źródła zapewniają, że przypuszczenie, jakoby 
rząd zdecydował się na zniesienie rozporzą- 
dzeń językowych i na wydanie ustawy języ- 
kowej na podstawie $. 14, jest zupełnie nie- 
usprawiedliwione i pozbawione wszelkiej pod- 
stawy. Prawdą jest, że Rząd zastanawiał się 
nad tym planem, ale porzucił go w chwili, 
gdy nabył przekonania, że najbardziej w tej 
sprawie interesowane stronnictwa okazały po- 
ważny opór. Również pogłoskę, jakoby Rząd 
zaraz na pierwszem posiedzeniu zwołać gi 
mającej Rady państwa, zamierzał wnieść pro- 
jekt ustawy językowej, uznają za bezpodsta- 
wng. Prawdą jest tylko, że Rząd zainicyuje 
akcyę pojednawczą, której przebieg i rezulta- 
ty zależeć będą od stanowiska stronnietw. 

._ Korespondent praski N. Fr. Presse 
miał rozmowę z prezesem klubu młodocze- 
skiego, dr. Englem, który co- do powołania 
bar. Ohlumeekyego do Tsehlu uważa, że dzien- 
niki są na mylnej drodze. Szło tam zapewne 
o to, aby stwierdzić, czy stronnictwa mniej- 
szości, w szczególności zaś szlachta wierno- 
konstytucyjna, przyłączyć się cheą do proje- 
ktowanej obstrukeyi przeciwko wyborom De- 
legacyi. Hr. Thun był rozumie się o powołą- 
niu barona Ohlumeekyego poinformowany i 
prawdopodobnie nawet sam tę myśl poddął, 
aby dojść przynajmniej do częściowego poro- 
zumienia z temi stronnictwami, po których 
spodziewać się można, iż nie staną oporem 
wobec. najkonieczniejszych potrzeb Państwa. 
Nie wiem — rzekł dr. Engel — czy hrabia 
Thun dobrze postąpił. Jestem zdania, iż po- 
szczególne grupy w ogóle nie byłyby wzięły 
udziału w obstrukcyi nawet bez tej konferen- 
cyi, a baron Ohlumecky, pośrednicząc, da do- 
wód swej dyplomacji, jeżeli dla swoich stron- 
nictw wydobędzie na nasz koszt pewną na- 
grodę za to, co i tak byłoby się stało. Na za- 
pytanie, kiedy zwołany zostanie komitet wy- 
konawczy prawicy, odpowiedział dr. Engel, że 
nie należy się zbytnio z tem spieszyć. 

Dr. Pacak pisze w Podwysockich Listach 
o powołaniu barona Chlumeckyego, jako rzeczy 
nia mającej nie wspólnego z ogólną sytuacyą. 
Sądzi on, iż baron Chlumecky, jako były pre- 
zydent Izby, powołany został przez Korone na 
naradę, w sprawie wyboru Delegacji i w 
sprawie projektowanej przeciwko temu wybo- 
rowi obstrukcyi. Być może, że była mowa 
także o czesko - niemieckich konferencyach, 
które hr. Thun — jak twierdzi dr. Pacak — 
stanowczo zwołać zamierza we wrześniu. 

Organ dr. Ebenhocha, Linzer Volksblatt 
zwraca się bardzo ostro przeciw komentarzom, 
w jakie prasa liberalna zaopatruje powołanie 
barona Chlumeckyego do Ischl. Między in- 
nemi pisze ten dziennik: „Przy zimnej roz- 
wadze widocznem jest, że rzekomy gabinet 
barona Chlumeekyego napotkałby o wiele wię- 
ksze trudności, aniżeli sądzi N. Fr. Presse, 
Przedewszystkiem nasuwa się pytanie, zkąd 
weźmie taki gabinet większość w Izbie posel- 
skiej? Wszakżże nikt nie przypuści, by stron- 
nietwo katolicko - ludowe poprzeć miało libe- 
ralny gabinet. A czyżby stronnictwo chrze- 
ściańsko - społeczne było do tego gotowe? — 
Lub czy może prawdopodobnem jest, by Schó- 
nerer zawarł z baronem Chlumeckym pokój ? 
Przytaczamy to dlatego tylko, by wykazać, że 
tego rodzaju gabinet nie może liczyć na po- 
parcie przeważnej części frakcyj niemieckich“, 
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(Przeniesienie prezesa regenoyi Jagowa i pięciu 
landratów a Poznańskiego i Prus Zachodnich w 
stan czasowego spoczynku. -— Polskie spółki za- 
robkowe i gospodarcze. — Konfiskata polskich 
biblii i elementarzy. — Pogłoska o przyjeździe 
cesarza Wilhelma do Inowrocławia. — Zagony 
niemieckie w powiecie gnieźnieńskim). 


(=) Po p. Jagowie, prezesio regencyi 
poznańskiej (urząd odpowiadający mniej wię- 
cej urzędowi wiceprezydentów namiestnictw 
w Anstryi) i po dr. Baarthcie landracie wscho- 
dniego powiatu poznańskiego, którzy padli 
pierwsi ofiarami swojej opozycy! przeciw pro- 
jektowi kanałowemu, społeczeństwo polskie 
nie ma powodu ronić łez. Obaj bowiem nale- 
żeli do najgorliwszych orędowników hakatyz- 
mu, a co się tyczy specyalnie p, Jagowa, to 
niezadawalał się on tylko gorliwem wykony- 
waniem surowych antypolskich zarządzeń rzą- 
du centralnego, lecz ile było w jego siłach 
rozszerzał je i interpretował w sposób najdo- 
tkliwszy dla ludności polskiej. Na jego to 

rzedstawienie wydalono z Poznańskiego i 
Prus Zachodnich gromady robotników z Kró- 
lestwa Polskiego i Galicyi, przybyłych do tych 
dzielnie za zarobkiem I wydano surowe prze- 
pisy co do zatrudnienia w przyszłości „obeo- 
krajowców“ narodowości polskiej;on to krępo- 
wał rozwój Towarzystw polskich, wśród któ- 
rych szezególniejszą jego niełaską byli do- 
tknięci „Sokoli* którym zabroniono raz na 
zawsze wszelkich pochodów publicznych ; on 
to spowodował w roku zeszłym zakaz zjazdu 
w Poznaniu lekarzy i przyrodników polskich; 


z jego tonatchnienia odbywały się tajne kon- 
ferencye nauczycieli niemiecko-katolickich, na 
których układano plany dla zupełnego wyru- 
gowania języka polskiego z wykładu religii ; 
z jego rozkazu komisarze obwodowi ścigali 
włościan polskich, biorących przy wizytacyach 
biskupich udział w banderyach konnych it. d. 
To też hakatyści wskazywali z dumą na p. Jago- 
wa jako na puklerz „narodowej polityki“ i tem 
bardziej garnęli się do niego, im mniej budzić 
w nich zaufania naczelny prezydent regencyi 
br. Willamowitz, który wedle ich przekonania 
nie odpowiada swojemu zadaniu, bo w spra- 
wach narodowościowych i religijnych nie u- 
miał czy nie chciał popierać skrajnego kie- 
runku i być wobec Polaków ślepym wyko- 
nawcą testamentu zmarłego żelaznego kanele- 
rza. Tak tedy nieuchronił p. Jagowa od upad- 
ku najściślejszy jego sojusz z tymi, którzy 
wzięli sobie za cel wyciśnięcie na Poznań- 
skiem piętna na wskróś niemieckiego i rugo- 
wanie zewsząd Polaków i;którym się zdawało, 
iz rozporządzają już w Berlinie potężnym: 
wpływami. Oo się tyczy landrata p. Baartha 
to ten był prawą ręką p. Jagowa ostatnim zas 
jego czynem było usunięcie od szczepienia 
ospy we wszystkich okręgach wschodniego 
powiatu poznańskiego lekarzy Polaków a po- 
ruczenie tej czynności lekarzom narodowości 
niemieckiej. Takiemu samemu losowi, co dwaj 
poprzedni ulegli landraci Wolff w Mogilnie, 
Blankenburg w Międzychodzie, dr. Lewald 
w Rawiczu i dr. Kersten w Głuchowie. 

Wszystkich przeniesiono w stan dyspo- 
zycyi. Funkeyonaryusz państwowy, którego 
dotknie podobny los pobiera tylko połowę 
oznaczonej etatem pensyi (pensya prezesów 
regencyjnych wynosi 12.000 marek, landra- 
tów od 4000 do 6000 marek i dodatki), za- 
trzymuje jednak nadal wszystkie prawa iobo- 
wiązki urzędnika. Podlega on po dawnemu 
przepisom dyscyplinarnym, związany jest nie- 
zmiennie przysięgą służbową, musi przyjąć 
każdego czasu poruczony mu nowy urząd i 
ima obowiązek przyjmowania i wykonywania 
specyslnych zleceń władzy państwowej. Urzę- 
dnik w stanie dyspozżycyi nie może wreszcie 
bez wyższego zezwolenia osiedlić się na stałe 
lub nawet czasowe mieszkania poza granica- 
ini cesarstwa. Słowem jego obowiązek służbo- 
wy trwa nadal niezmiennie, zatrzymuje też 
tytuł, rangę i uniform. Wedle ustawy dyscy- 
plinarnej z r. 1852 mogą być każdego czasu 
przeniesieni w stan dyspozycyi, czyli czaso- 
wego spoczynku: podsekretarze stanu, dyre- 
ktorowie ministeryalni, starsi prezydenci, pre- 
zesi i wiceprezesi regencyjni, intendenci woj- 
skowi, urzędnicy prokuratoryi państwa, dyre- 
ktorowie królewskich władz policyjnych, 
landraci. posłowie i agenci dyplomatyczni. 

W dniach 26 i 27 b. m. odbędzie się 
w Poznaniu sejmik Związku Spółek zarobko- 
wych i gospodarczych ma Wielkie Księstwo 
Poznańskie i Prusy zachodnie. Jeżeli zawsze 
z wielkiem zaciekawieniem ogół polski ocze- 
kuje sprawozdania patronatu Związku tychże 
spółek, gdyż można je uważać za dokładny 
bilans dorobku materyalnego, to z podwój- 
nem zainteresowaniem oczekiwanem było to 
sprawozdanie w obecnej dobie zaciętej walki 
Ni ione; prowadzonej przez hakatystów 
przeciw ludności polskiej, mimowoli bowiem 
nasuwało się pytanie, czy nie nastąpi teraz 
reakcys, pewien zastój w rozwoju naszych 
spółek. Nie ulega bowiem wątpliwości, że wal- 
ka ta wielu polskim kupcom i przemysłoweom 
dotkliwie dała się we znaki, odbierając im zna- 
czne źródła dochodu. 

Otóż obawy te usuwa zupełnie rozesła- 
ne sprawozdanie związku Spółek zarobkowych 
za rok 1898. O zastoju nie ma mowy, prze- 
ciwnie, sprawozdanie to wykazuje postęp bar- 
dzo znaczny, daleko znaczniejszy niż w in- 
nych latach. Ogólna suma kapitałów, złożo- 
nych w polskich Spółkach i bankach ludo- 
wych. wzrosła bowiem w roku ubiegłym o 6 
milionów marek, tak, że dosięga już niemal 
36 milionów !! 

Postęp ten uwydatnia się w każdej po- 
zycyi bilansu. I tak liczba Spółek, należących 
do Związku pomnożyła się o 7, członków 
przybyło Spółkom 4178, tak, że ogólna ich 
liczba dochodzi już 42.000. Udziały członków 
wzrosły z 5,109.000 na 5,781.000, a więc o 
672.000; depozyta, czyli oszezędności ogółu, 
z 22,325.000 na 26,750.000, a więc o prze- 
szło cztery miliony i 424.000 marek! Rezer- 
wy podniosły się o 279.000, na ogólną sumę 
2,268.000 marek, a wraz z nićmi podniosła 
się I pewność Spółek Związek rozwija się i 
kwitnie, a pomyślny stan tej najważniejszej 
dziś może dla polskiej ludności instytucyi ro- 
kuje najpiękniejsze nadzieje na przyszłość. 

O nowej szykanie ze strony podrzędnej 
władzy policyjnej donoszą tutejszym dzienni- 
kom z Gorzenia, wst pod miasteczkiem Nakłem 
tego samego Gorzenia, w którym przed kilku 
tygodniami nauczyciel Brunk zmuszał katoli- 
ckie dzieci, aby przebywały w szkole podezas 
nanki religii ewangelickiej. Proboszez parafii 
ślesińskiej, do której Gorzeń należy, porozdzie- 
lał niedawno między dzieci tamtejsze elemen- 
tarze, katechizmy i historye biblijne, aby 
dzieci mogły uczyć się po polsku czytać i po 
pclsku katechizmu, oraz historyi biblijnej, 
gdyż w szkole miejscowej muszą uczyć się 
po niemiecku tych przedmiotów. Otóż przed 
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kilkoma dniami zjechał nagle komisarz poli- 
cyjny Gottschalk z Bydzoszezy z żandarmen, 
odbył rewizyę we wszystkieh domach, pod- 
bierał dzieciom przez ks. proboszcza podaro- 
wane im książki i spisał z dziećmi i ich ro- 
dzicami sążnisty protokół. 

W dniach ostatnich rozeszła się wiado- 
mość, że cesarz Wilhelm ma przybyć do Ino- 
wrocławia na uroczystość odsłonięcia pomni- 
ka cesarza Wilhelma I., która odbędzie się w 
październiku lub listopadzie. Podobno komitet 
zajroujący się tą sprawą, otrzymał z właści- 
wego miejsca informacyę, że monarcha gotów 
jest przyjąć zaproszenie na uroczystość odsio- 
uięcia pomnika. Donoszą również iż przy tej 
sposobności cesarz odwiedzi naczelnego pre- 
zesa br. Willamowitza w icajątku jego rodzin- 
nym na Kujawach. Br. Willamowitz cieszy 
się bowiem zawsze jeszcze, mimo wszelkich 
napaści hakatystycznych, wielkiem zaufaniem 
monarchy. 

w powiecie gnieźnieńskim, wystawio- 
nym od szeregu lat najwięcej na ataki ger- 
manizatorskie, przechrzezono znowu szereg 
prastarych polskich miejscowości i tak: ma- 
jątek rycerski Zdziechowę na „Zechau*, Dem- 
blow na „Kichhofś, Mielno na „Mihlburg*, 
Nowaszyce na „Weiden“ i Biskupice na „Bi- 
schofskrug*. 


a Ria m 
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w Królestwie Polskiem. 
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We wczorajszym numerze zanotowaliśmy 
pocieszającą wiadomość zaczerpniętą z peters- 
burskiego Kraju, iż nauka języka polskiego 
w szkołach średnich w Królestwie Polskiom 
ulegnie gruntownej odmianie, że objęta bę- 
dzie planem szkolnym i będzie obowiązującą ; 
słowem język polski stanie się jednym z wa- 
żnych przedmiotów w szkołach średnich. 

Do powyższego doniesienia dodał p. Ł. 
Straszewicz uwagi historyczne w tym przed- 
miocie, z których niektóre tu powtarzamy : 

Bezpośrednie po reformie szkolnej Milu- 
tina, zgodnie z przewodnią myślą reforma- 
tora i z duchem najwyższych ukazów, język 
polski zajmował w szkołach Królestwa Pol- 
skiego wespół z językiem rossyjskim stanowi- 
sko naczelne. Wykładano go naturalnie po 
polsku — wtedy jeszcze język polski był wy- 
kładowym dla wszystkich przedmiotów. Pod- 
ręczniki wybierał nauczyciel, bo przepis, ażeby 
uczyć tylko z książek, zaleconych przez wła- 
dzę, nie był naówczas przestrzegany. Lekcyj 
języka polskiego było w siedmiu klasach ra- 
zem 24 tygodniowo (w progimnazyach 15). 
Uczono zaś według programu z roku 1868. 
Obejmował on gramatykę i całą historyę li- 
teratury. 

Ustawa z r. 1874 wyznacza językowi 
polskiemu daleko skromniejszą rolę : liczba go- 
dzin zmniejszoną została w gimnazyach do 12, 
rozłożonych wyłącznie na pierwszych sześć 
klas (gdyż z dwóch klas wyższych przedmiot 
ten usunięto zupełnie) — w progimnazyach 
zaś do 8 godzin. Ponadto język polski stał 
się odtąd nieobowiązującym. l l 

Pomimo to, co do wyboru podręczników 
i nadal nie krępowano nauczycieli, a program 
z r. 1868 nie utracił swej mocy. Językiem 
wykładowym był przez parę lat jeszcze język 
polski. Ze tak działo się rzeczywiście, na to 
mamy dowód w okólniku inspektora szkół 
miasta Warszawy z dnia 18 stycznia 1883 r. 
który wtedy dopiero, na mocy rozporządzenia 
kuratora z daty i0 grudnia 1882 roku wyco- 
fał z użycia polski podręcznik Kuliezkow- 
skiego do nauki literatnry. 

Upośledzenie języka polskiego w szko- 
łach Królestwa uznano niebawem za rzecz 
niewłaściwą i niepożądaną. Projekt „wzmo- 
enienia nauki języka polskiego* zyskał apro- 
batę jeszcze cara Aleksandra II, alo w for- 
mie prawa ukazał się dopiero za panowania 
Aleksandra IIJ. Wyznaczono wtedy fundusz 
na powiększenie liczby godzin języka polskie- 
go w zakładach. naukowych średnich, oraz na 
utworzenie na Uniwersytecie warszawskim ka- 
tedry języka polskiego. Minister oświaty w 0- 
dezwie do kuratora warszawskiego z dnia 18 
Intego 1882 r. dodał, iż wolą monarchy jest, 
aby liczba godzin języka polskiego była taką, 
jak języka francuskiego i niemieckiego, a 
więc, aby ją podniesiono w 8-kl gimnazyach z 
12 do 19. To był ostatni akt prawodawczy 
w tej materyi. 

Nie był on nigdy ściśle wykonany. 
Przyczynę tego tłómaczy broszura, wydana wW 
Moskwie p. t. „Ko dniu jubiłeje A. L. Apu- 
chtina". Mówi ona, że ówczesny kurator „spa- 
raliżował szkodę, mogącą wyniknąć z powodu 
powiększenia liczby godzin języka polskiego“. 
W różnych szkołach różnie postąpiono gdzie- 
niegdzie dodano, gdzieniegdzie ujęto, gdzie- 
niegdzie nie zmieniono nie. W szkołach żeń- 
skich pozostała liezba godzin dawniejsza, t.j. 
po 2 na tydzień w klasie. Tylko w szkołach 
prywatnych żeńskich przez czas pewien po- 
zwolono umieszczać w planie 3 godziny ję- 
zyka polskiego. W roku 1894 w dniu 12 pa- 
ździernika inspektor szkół miasta Warszawy 
wydał okólnik następujący : „Polskiego języ- 
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ka w każdej klasie, od wstępnej do VI, win- 
no być dwie godziny, razem 14 godzin tygo- 
dniowo. Żadnych powiększań i dodatków li- 
czby godzin języka polskiego bezwarunkowo 
być nie może*. Tak rzeczy przetrwały do dnia 
dzisiejszego. 

Co do j: zyka wykładowego w nauce jẹ- 
zyka polskiege w szkołach średnich, to kwe- 
stya ta przez pracodawcę nie została nigdy 
dotychczas wyraźnie, bezpośrednio rozstrzy- 
gniętą. Sprawę języka wykładowego w szko- 
łach Królestwa Polskiego zadecydował $. 47.027 
„ogólnego zbioru praw“. Znajdujemy tu orze- 
czenie następujące: a) „wszystkie przedmioty 
w gimnazyach i progimnazyach wykładają się 
po rossyjsku; b) najwyżej rozkazano : polecić 
ministrowi oświaty zobowiązać przełożonych i 
przełożone prywatnych szkół warszawskiego 
okręgu naukowego, ażeby wprowadzili do 
szkół tych wykład przedmiotów matematy- 
eznych i historycznych po rossyjsku*. 

Późniejszego aktu prawodawczego o ję- 
zyku wykładowym nie ma. 

Co do szkół niższych i Uniwersytetów 
to najwyżej zatwierdzona dnia 5 marca 1885 
roku opinia rady państwa zastrzega, że język 
polski w szkołach niższych Królestwa ma być 
wykładany w języku ojczystym uczących się, 
a w §. 662 „Zbioru ustaw“ powiedziano : Ję- 
zyk polski i literatura (na Uniwersytecie war- 
szawskim) mogą być wykładane w języku oj- 
czystym“. 

Tak też było z początku; niebawem je- 
dnak pogląd się zmienił i wprowadzono wy- 
kład języka polskiego po rossyjsku, nie tylko 
w szkołach rządowych, ale i prywatnych. Po- 
ezątkowo były to polecenia ustne, ale w dniu 
22 października 1888 r. inspektor szkół mia- 
sta Warszawy wydał do wszystkich szkół pry- 
watnych następujący okólnik : 

„Wykład wszystkich przedmiotów, a więc 
także języków polskiego, francuskiego i nie- 
mieckiego musi odbywać się koniecznie po 
rossyjsku.... Rozmawiać nauczyciele z ucznia- 
mi, jako też uczniowie między sobą w klasie 
powinni po rossyjsku, jak to wprowadzono po 
gimnazyach*. 

Tak też rzecz stoi do dzisiaj. 

Do chwili obeenej obowiązuje program 
języka polskiego i literatury z 1868 roku, Co 
do tego nie ma sporu. Program ten prawnie 
nie przestał obowiązywać, w praktyce jednak 
w skutek wielokrotnie powtórzonych rozporzą- 
dzeń, nauka języka polskiego w szkołach tak 
rządowych, jak prywatnych ograniczała się 
wyłącznie do tłómaczeń z polskiego na ros- 
syjski i to tylko z osławionych wypisów Du- 
browskiego. Nawet wyszło rozporządzenie ku- 
ratora do wszystkich szkół i szkółek, rządo- 
wych i prywatnych, aby do nauki języka pol- 
skiego używać jedynie wypisów Dubrowskie- 
go, które jako wypisy nie mogą oczywiście 
służyć za podręcznik do gramatyki, ani do 
historyi literatury. 

Naturalnie za takim stanem rzeczy po- 
szły też inne niedogodności. Dzieci często nie 
mogły dla różnych względów uczyć się przed- 
miotu nieobowiązującego, nie objętego planem 
nauk. Nauczyciele rekrutowali się przeważnie 
z ludzi nie mających żadnych zgoła kwalifi- 
kacyj. 

Widzimy więc, że w skutek braku do- 
kładnych, kategorycznych przepisów, wytwo- 
rzył się chaos, powstały sprzeczności. Niemal 
jednocześnie z datą rozkazu wzmocnienia wy- 
kładów języka polskiego, zaczynają się ogra- 
niezenią w tym kierunku. 

Praktyka straciła związek wszelki z usta- 
wami. Oczywiście stan taki, wobec coraz rosną- 
cej szkody powszechnej dalej trwać nie mógł. 
Uporządkowanie, zastosowanie się do woli mo- 
narchy, stale idącej w jednym kierunku, sta- 
ło się potrzebą pilną. 

Przytoczona wyżej treść reformy przy- 
wraca stan prawidłowy, pożądany i zgodny z 
ustawami. 


Nowy proces Dreyfusa. 


RR 


(Telegram). 
Rennes, 5 września. 


,  Wezorajsza rozprawa przybrała niespo- 
dziewanie charakter wielce sensacyjny. Spra- 
wiły to przedewszystkiem zeznania świadka 
Qzernuskiego. (Dotychczas właściwie niewia- 
domo autentycznie, jak nazwisko to dokładnie 
brzmi i jak się pisze, — bo przez telefon, 
na wielką odległość, ustalenie dokładnej pi- 
sowūi nazwisk jest bardzo trudne. Tak n. p. 
Ozarnuskiego, piszą niektóre dzienniki także 
Cernuski, Ceinuschi, Oemuschi, Zernuski 
it d. P. R) Czernuski mieni się Serbem, i 
twierdzi, że jest potomkiem starej serbskiej 
rodziny. Zeznał także, jakoby był ongi au- 
stryaekim oficerem kawaleryi, ale musiał Au- 
stryę opuścić w r. 1893 z powodu, że nale- 
żał do spisku przeciw dynastyi Obrenowi- 
czów. 

Otóż świadek ten w dalszym ciągu (zo- 
bacz depeszę w numerze wczorajszym P. R) 
zeznał że pewien ofieer francuski oświadczył 
mu raz w Paryżu, iż we Francyi wszystko 


można osiągnąć, jeżeli się dobrze płaci i po- 
sługnje żydami. 

W kilka dni potem ów oficer nagle wy- 
jechał z Francyi, a niebawem także został 
Dreyfus aresztowany. ©zernuski twierdzi, ża 
wszystko to opowiedział oficerowi w minister- 
stwie wojny, który spisał z nim protokół. 
Świadek żąda odezytania tego protokołu. 

Na zapytanie Demangea oświadcza ko- 
wisarz rządowy Carriere, że nie informo- 
wał się o narodowości świadka. 

Następnie zabiera głos Labori i pro- 
testuje przeciwko temu, że komisarz rządowy 
apeluje do zagranicy i sprowadził świadka en- 
dzoziemcea. Wobec tego także obrońcy posta- 
wią odpowiedni wniosek i zażądają, ażchy w 
drodze dyplomatycznej skonstatowano, czy, 
jakie dokumenta i przez kogo z Francji zo- 
stały wydane zagranicy. 

Na dalsze zapytanie Laboriego oświad- 
cza Czernuski, że osobę, która go infor- 
mowała, może wymienić tylko na posiedzeniu 
tajnem. 

Następny świadek sekretarz Bertulusa 
Andrée zeznaje, że słyszał, jak Henry po- 
wiedział do Bertulusa: „Proszę na mnie nie 
nalegać, trzeba przedewszystkiem ocalić ho- 
nor armii." 

Dalej powiedział Henry : „O nie więcej 
pana nie proszę, jak tylko, abyś mi pan po- 
zostawił Esterhazego. Niech sobie Paty w leb 
palnie*. 

Z kolei świadek dr. Weil zaprzecza 
stanowczo, jakoby on kiedykolwiek był twier- 
dził, że Dreyfus hazardownie gra w karty, 
przeciwnie Dreyfus jest wzorem męża i nigdy 
nie grywał. 

Demange odczytuje następnie pismo 
rabina Dreyfusa, który potwierdza zeznania dr. 
Weila. 

Następny świadek Hadamard, kuzyn 
Dreyfusa, opowiada, że starał się swego cza- 
su o posadę w „Ecole politechnique“ iże ko- 
lega jego niejaki Painleve odradzał mu tego 
ze względu na pokrewieństwo z Dreyfusem. 
Świadek odparł na to, że Dreyfus jest prze- 
cież niewinnym i został niesłusznie zasądzo- 
nym. Rozmawiali także wówczas o życiu pry- 
watnem Dreyfusa. Hadamard oświadczył, że 
nie może wprawdzie za nie ręczyć, jednakże 
nie wie absolutnie o niczem, coby mogło 
Dreyfusowi jako człowiekowi prywatnemu u- 
bliżyć; słyszał tylko, iż tenże będąc jeszcze 
kawalerem, miał stosunki z kobietami. 

Przesłuchany potem jako świadek Pai n- 
levé potwierdził zeznania Hadamarda i za- 
protestował przeciwko twierdzeniu, jakoby Ha- 
damard kiedykolwiek był powiedział, że w ro- 
dzinie Dreyfusa niektórzy wierzą w jego wi- 
nę. Generat Gonse dowiedziawszy się o treści 
rozmowy Painlevógo z Hadamardem. zawezwał 
pierwszego do siebie wypytywał go o prze- 
bieg rozmowy dokładnie, mówiąc, że idzie 
mu tylko o poinformowanie się. Tymczasem 
potem okazało się, że spisano o tej rozmowie 

rotokół i przekręcając w nim treść słów 

adamarda w powyższy sposób, protokół ten 
dołączono do dossier Dreyfusa, jako dowód, 
że własna jego rodzina wątpi o jego niewin- 
ności. — Świadek dodaje, że nigdy z Hada- 
mardem nie mówił o tem jak rodzina zapatru- 
je się na sprawę Dreyfusa. 

Generał Gonse oświadcza, że nie mo- 
że dokładnie sobie przypomnieć, czy Hada- 
macd powiedział, że Dreyfus nie jest ezło- 
wiekiem, o którego niewinności nie można twier- 
dzić a priori. 

Painlevóć twierdzi, że Gonse przekrę- 
cił słowa Hadamarda i jego własne. 

Labori zapytuje Gronsea, dlaczego to 
uczynił, — prezydent nie dopuszcza jednak te- 
go pytania i wzywa Laboriego, aby się miar- 
kował. 

Labori podniesionym głosem zwraca 
uwagę prezydenta, że i tak czyni tylko umiar- 
kowany użytek z swego prawa. 

Prezydent prosi Laboriego, ażeby go 
nie przekrzykiwał. 

Na żądanie prezydenta, G o n se zapewnia, 
że nie działał ze złej woli, zresztą do całej tej 
sprawy, to jest do tej rozmowy i do słów 
Hadamarda nie przywiązuje żadnego znacze- 
nia. (Zywe poruszenie). 

Labori zapytuje Gronsea, dlaczego nie 
wcielono do tajnego dossier depeszy francu- 
skiego ambasadora w Rzymie, która została 
ministerstwu wojny doręczona, a w której po- 
wiedziano, że Esterhazy od włoskiego agenta 
otrzymał pieniądze. 

Gonse tłómaczy, że tylko najważniej- 
sze dokumenty włączono do dossier. l 

Labori pyta, dləczego w dossier za- 
mieszezano wszystko, co tylko obciążać może 
Dreyfusa, a wyłączono dokumenty obciążające 
Esterhazego. 

Prezydent pytania tego nie dopuszcza, 
w obec tego Labori oświadcza, że zadawalnia 
się skonstatowaniem samego faktu. 

Komendant Cuignet polemizuje z La- 
borim i twierdzi, że są jeszeze inne dokumenta, 
obciążające Dreyfusa, których jednak nie włą- 
ezono do dossier. 

Labori domaga się, aby wreszcie zo- 
stało wydobyte na jaw wszystko, eo może 
obciążać Dreyfusa. 


Cuignet oświadcza, że ma te doku- 
menta w swoich rękach. 

Labori żąda, aby zarówno co do ze- 
znań Czernuskiego, jako też co ewentualnych 
nowych dokumentów tajnych zarządzono tajne 
posiedzenie. 

Dalszy świadek dr. Peyrot zeznaje, że 
Bertulus opowiadał mu rozmowę swoją z Hen- 
rym i że wyraził mu zadowolenie swoje z are- 
sztowania Henryego, mówiąc „teraz wyjdą na 
jaw wszystkie machinacye", 

Komisarz Tom ps opowiada, że Sand- 
herr polecił mu odfotografować dossier, jednakże 
w ten sposób, aby nie można było rozpoznać, 
że je sklejono z małych kawałków. 

Major Lauth: prostuje niektóre szcze- 
góły zeznań Tompsa. 

Następnie trybunał udał się na naradę 
w sprawie wniosków Laboriego. Po przerwie 
prezydent ogłasza, że trybunał jednogłośnie 
uchwalił rozpocząć dzisiaj o godzinie pół do 
7 rano posiedzenie tajne, celem przestudyowa- 
nia raz jeszcze dossier i tajnych dokumentów. 

Na tem o godzinie pół do 12 posiedze- 
nie zamknięto. — Wskutek tej uchwały za- 
kończenie procesu znowu się odwlecze. 
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KRONIKA 


Lwów, 5 wreeśmia. 


— Wiadomości kościelne. Dyecezya 
krakowska. Nowowyświęceni kapłani przezna- 
czeni: ks. Józef Batko do Kęt, ks. Kazimierz 
Buzała do Morawicy, Ks. Franciszek Foryś do 
Raciborowice, ks. Karol Gelata do Tenczynka, 
ks. Stanisław Łopatowski do Trzebuni, ks. Woj- 
ciech Majchrowicz do Chrzanowa, ks, Jan Mar- 
szał do Osieka, ks. Andrzej Mytkowicz do Ja- 
worznia, ks. Józef Nowak do Morawicy, ks. 
Józef Sandacz do Liszek, ks. Jan Waśniowski 
do Rybnej. 

Przeniesieni: ks. Józef Migdałek z Ten- 
czynka do Mucharza, ks. Andrzej Kościółek z 
Cięciny do Czarnego Dunajca, ks. Franciszek 
Wala z Mucharza do Cięciny, ks. Wojciech Kna- 
pik z Czarnego Dunajca do Przeciszowa, ks. 
Stanisław Trzeciak z Chrzanowa do Myślenie, 
ks, Józef Grudziński z Myślenie do Szaflar, ks. 
Józef Zieliński z Szafiar do Międzybrodzia, ks. 
Wojciech Maciejowski z Czernichowa do Raby 
wyżnej, ks. Górowiecki z Raby wyżnej do Wi- 
lamowic, ks. Piotr Marzec z Liszek do Ozerni- 
chowa, ks. Stanisław Hanusiak z Raciborowice 
do Rychwałdu, ks. Aleksander Stanek z Rych- 
wałdu do Kęt, ks. Józef Leja z Kęt do Żywca, 
ks. Antoni Siuda z Kęt na wikarego do kościoła 
N. Maryi Panny w Krakowie, ks. Józef Raźny 
z Morawicy do Wieprza. 


Odznaczony mantoletą i rokietą ks. Fran- 
ciszek Chrobieki, dziekan skawiński i proboszcz 
w Pobiedrze. — Odznaczeni ezpositorio cano- 
nicali: ks. Karol Szałaśny, wicedziekan ska- 
wińskiego dekanatu i proboszcz w Marcyporękie 
i ks. Edward Ślaski, notaryusz dexan. i prob. 
w Krzęcinie. 

Zmarł ks. Edward Serscheń, proboszcz w 
Podgórzu. — Administracyę parafii pozostawiono 
nadal ks. Janowi Wciśle, dotychczasowemu ad- 
ministratorowi in spir. tamże. — Konkurs na 
probostwo w Podgórzu ogłoszono z terminem. 
trwania do końca września b. r. 


— Dr. Norbert Lilien, lekarz chorób 
dziecięcych, powrócił do naszego miasta i ordy- 
nuje jak dawniej. 

— Dr. Opolski powrócił z feryj i or- 
dynuje jak zwykle. 


— Dr. Cybulski, profesor Uniwersytetu 
Jagiellońskiego, powrócił do Krakowa z nauko- 
wej wycieczki do Londynu. 


— Teodor Dembiński. Pogrzeb ś. p. 
Teodora Dembińskiego, obywatela, zmarłego w 
82 roku życia, ojca profesora Uniwersytetu lwow- 
skiego, dr. Bronisława Dembińskiego, odbył się 
w Inowrocławiu dnia 1 b. m. Z bliska i z da- 
leka pospieszyły liczne drużyny przyjaciół i zna- 
jomych, ażeby oddać ostatnią posługę mężowi, 
znanemu i szanowanemu ogólnie dla jego cnót 
obywatelskich i społecznych. Kondukt żałobny 
prowadził ks. prałat Poniński na czele licznego 
duchowieństwa. Za trumną postępowała najbliższa 
rodzina, a mianowicie: p. A. Dembiński z Wę- 
gierce, p. W. Dembiński z Poznania, dr. Bron. 
Dembiński, prof. Wszechnicy ze Lwowa, do- 
ktorostwo Dembińscy z Inowrocławia, p. Borne 
i t. d. Następnie zaś znajomi i przyjaciele niebo- 
szczyka, przybyli z bliższych i dalszych stron. 
Gdy kondukt żałobny stanął przed cmentarzem, 
wzięła młodzież obywatelska wiejska trumnę na 
swe barki i zaniosła ją na miejsce spoczynku 
zmarłych. Tam przemówił w pięknych słowach 
ks. prof. Kurzawski, podając pokrótce bieg 
życia zgasłego obywatela. 

Ś. p. Teodor Dembiński urodził się w 
Wielkiem Komerzu w Prusach Zachodnich ipo- 
chodził z rodziny, której członkowie w Rzeczy- 
pospolitej Polskiej piastowali wysokie urzędy : 
wielu zasiadało w senacie, a jeden był kanele- 
rzem wielkim w epoce najwyższego rozkwitu 
państwa polskiego. Z dziejami państwa ściśle 

oniekąd łączyły się losy tej familii, która 


wszystko poświęciła i składała w ofierze na cele 
dobra ogólnego, tracąc coraz więcej wobec nie- 
Szczęść narodowych na świetności dawniejszej i 
znaczeniu. Nieboszezyk osierocony przez rodzi- 
ców dzieckiem jeszcze, gdy dorósł, postawił sobie 
jako hasło żywota : pracę, żywą wiarę i zacho- 
wanie cnót obywatelskich i społecznych. W la- 
tach 1848 i 1868 brał udział w ówczesnych 
wypadkach, poczem poświęcił się zupełnie pra- 
com na polu ekonomieznem. Widział też — jak 
zapisuje jedno z pism poznańskich — piękny 
rezultat swych usiłowań, podejmowanych z wiarą 
w przyszłość wytrwale i energicznie. Należał do 
tych, którzy pierwsi zaczęli tworzyć w Poznań- 
skiem Kółka rolnicze. Synowie jego mając w 
ojcu wzór cnót obywatelskich i praey do naśla- 
dowania, poważne zajmują stanowiska w społe- 
czeństwie. 


= Z zapisków policyjnych. Agenci 
policyjni Fischer i Weinstock przytrzymali no- 
towanego Michała Krzywoszyńskiego, u którego 
zakwestyonowali 4 srebrne trzonki od nożów, 
znaczone literami J. J. i L. W., sznur drobnych 
korali, %2 sznurki bursztynów, marynarkę gra- 
natową z kluczem wertheimowskim, 2 dyamenciki, 

Skradziono dwa srebrne lichtarze, których 
podstawę tworzyły 4 figury, na szkodę Hirscha 
pod 1. 22 ul. Boimów. 


Zakwestyonowano złotą bransoletę z du- 
żych skręcanych ogniw, z talarem złotym św. 
Jerzego, nabytą rzekomo w Wadowicach za 6 
zł., pok: gdy bransoleta przedstawia wartość 

Zł, 


— Zwłoki dr. Lorii, który utonął przy- 
padkowo w Kołobrzegu, sprowadzono do Lwowa. 
Pogrzeb odbędzie się we czwartek. 


— Zmarli w ostatnich dniach: W Kra- 
kowie, Józefa Wojnarowska, córka b. profesora 
instytutu technieznego krakowskiego, przeżywszy 
lat 42. 


W Łącku, Wojciech Pawlikowski, radca 
sądu i kierownik sądu powiatowego w Tucho- 
wie, przeżywszy lat 39. Pogrzeb odbył się dzi- 
siaj w Krakowie. 

W Krakowie, Marceli Studziński, em. dy- 
rektor wyższej Szkoły realnej, b. delegat m. 
w i do Rady szkolnej krajowej, przeżywszy 
lat 72; 

Stanisław Grodzicki, kancelista „Sokoła“ 
krakowskiego; 

Tadeusz Lekczyński, urzędnik sądu w Prze- 
worsku, przeżywszy lat 28. 


— Międzynarodowy kongres oryen- 
talistów. W roku 189% postanowiono w Pa- 
ryżu, że przyszły kongres międzynarodowy 0- 
ryentalistów (kongres fin de siècle), mający na 
celu połączenie wschodu z zachodem, odbędzie 
się w Rzymie pod protektoratem króla Hum- 
beria I. Ten XII. z rzędu kongres oryentali- 
stów odbędzie się tu pod prezydencyą p. An- 
gelo de Gubernatis i przy współudziale mini- 
strów Baccelli i Visconti Venosta, oraz syndy- 
ka Rzymu, w gmachu Uniwersytetu tutejszego 
i trwać będzie od 8 do 15 października r. b. 

Uroczyste otwarcie kongresu nastąpi w 
dniu 4 października na Kapitolu przy współu- 
dziale króla i królowej, którzy kilkakrotnie po- 
dejmować będą kongresowiezów w Kwirynale. 
Począwszy od Francuzów, a skończywszy na 
Japonii, wszystkie państwa będą reprezentowane 
na tym kongresie. Z Francyi przybędą : Bréal, 
Maspiero, Barbier de Meynard i inni trzej, jako 
przedstawiciele francuskiego ministerstwa o- 
światy i dalej książę Roland Bonaparte wraz z 
p. Cordier ze strony Towarzystwa geograficzne- 
go paryskiego; Stowarzyszenie amerykańskie z 
Paryża wysyła księcia Lubat i pana Appert — 
razem z Francyi przybędzie 72 uczonych. Kró- 
lewskie Stowarzyszenie azyatyckie angielskie 
wysyła 8 delegatów z lordem Reay na czele ; 
wszystkie Stowarzyszenia naukowe angielskie 
będą miały po jednym, wybitnym delegacio; 
Uniwersytet z Cambridge wysyła % profesorów, 
z Edimburga p. Burgess, z Oksfordu p. Maksa 
Müller. Austro-Węgry wyznaczyły 10 znakomi- 
tości, jak Vambery, Goldziher, Balint, Reinisch, 
Karabank, Ludwik, Dworzak i t. d.; Uniwer- 
sytet z Monachium wysyła 3 profesorów : Krum- 
bachera, Hirtha i Kuhna; strasburski 6 człon- 
ków z Entigiem i Leumannem na czele. Stany 
Zjednoczone wysyłają trzech oryentalistów z 
p. Pawłem Haupt z Baltimore i profesorem 
Lemanem z Haward University na czele; prawie 
wszystkie Uniwersytety amerykańskie będą miały 
na kongresie po jednym przedstawicielu; z Ros- 
syi przybędzie 9 delegatów z p. Bronisławem 
Hirszbandem, Warszawianinem, sekretarzem w mi- 
nisterstwie spraw zagranicznych w Petersburgu, 
na czele. Uniwersytety rossyjskie, szwedzkie, ho- 
lenderskie, belgijskie, z Aten wysyłają swe naj- 
wybitniejsze znakomitości; Egipt, Syrya, Persya, 
Indye, Chiny, Japonia wysyłają swych przed- 
stawicieli i najwybitniejszych oryentalistów, Dotąd 
zapisanych jest 800 osób. Prace zapowiedziane 
gą w liczbie stu i odczytanemi zostaną na 12 
posiedzeniach: etnografia, antropologia, historya 
wyznań, archeologia będą szeroko omawiane 
obok narzeczy i historyi. Mają prawo zapisać 
się do uczestniczenia w kongresie bez wszelkich 
innych formalności wszyscy podróżnicy po Wscho- 
dzie, wszyscy autorzy dzieł tyczących Wschodu, 
wszyscy profesorzy i członkowie Akademij nau- 
kowych. Bilet kongresisty daje prawo do biule- 
tynów, pamiętników, dalej do ustępstw (50 pre.) 
na kolejach od 1 września do 15 listopada, do 
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uczestniczenia w przyjęciach, wycieczkach i ban- 
kiecie, zamykającym prace kongresu. 

Rada miejska wyda dnia 4 października 
w salach Kapitolu, rzęsiście oświetlonych ku 
temu, wiełki bankiet na 1500 osób, w przed- 
dzień zaś, dnia 8 wieczorem, odbędzie się 
przyjęcie w salach Uniwersytetu. W Rzymie 
zatem zakończy się wiek bieżący jubileuszem 
prawdziwie naukowym, & rozpocznie się wiek 
przyszły jubileuszem katolickim. 


RCZEKOWCEZTZTZEWIEKA o ROEZC RANRE WREORDZRE ZAWO 


Noli Hiercho -rtystznm 


RAPP PRANIA” 


P. Roman Żelazowski, znany arty- 
sta dramatyczny, rozpoczął w Warszawie da- 
wać lekcye dykcyi, deklamacyi i gry scenicznej, 
zarówno dla osób sposobiących się do karyery 
scenicznej, jak idla tych, którzy pragną wydo- 
skonalić się w wymowie. 


(R) Bronisław Sokalski: „Powiat so- 
kalski pod względem geograficznym, etnografi- 
cznym, historycznym i ekonomicznym“. Lwów 
1899. Nakład Muzeum im. Dzieduszyckich. 

Już dawniej wspominaliśmy, że konkurs, 
ogłoszony w r. 1894 przez Muzeum im. Dzie- 
duszyckich, wydał rezultat pod każdym wzglę- 
dem dodatni;  pozyskaliśmy szereg mono- 
grafij i studyów pracowitych, zasługujących 
na baczniejszą uwagę, zawierają one bowiem 
sporo wiadomości ciekawych i ważnych, zesta- 
wionych częstokroć z niemałym talentem. Pierw- 
szą nagrodę na wspomnianym konkursie otrzy- 
mała praca p. Bronisława Sokalskiego; zasłu- 
żyła też ona na to zaszczytne wyróżnienie w 
zupełności. Autor nie jest bynajmniej nowicyu- 
szem: jeszcze przed laty kilkunastu opracował 
on „Rys geograficzno-statystyczny złoczowskiego 
okręgu szkolnego”, a oceny pochlebne zachęciły 
go do dalszych studyów etnograficznych i fizyo- 
graficznych, z których powstał następnie opis 
powiatu sokalskiego. 

Nader ciekawe dzieło rozpoczyna część, 
poświęcona geografii wzmiankowanego szmatu 
naszej prowincji. Znajdujemy więc tutaj dokła- 
dny i umiejętny opis położenia Sokalszczyzny, 
jej rozległości, granie, kształtu i charakterysty- 
cznych cech powierzchni, sieci wodnej, gleby i 
klimatu. Z kolei następuje część druga, etno- 
graficzna, obfita i wyczerpująca, podzielona na 
rozdziały: „Liczba i rozsiedlenie mieszkańców“, 
„Charakterystyka ludu“ (wiele szczegółów oso- 
biście przez autora podpatrzonych), „Zwyczaje i 
obrzędy rodzinne", „Swięta i uroczystości doro- 
czne” (część książki najobszerniejsza i najcie- 
kawsza, zawierająca znaczną ilość oryginalnych 
pieśni), wreszcie zamyka tę część rozdział „Mo- 
wa", określający właściwości języka ruskiego. 
Tutaj autor dołączył również słowniczek wyra- 
zów rzadziej używanych, bajki ludowe, oraz 
kilka pieśni spiewanych przy pracy. 

Przeszłość dziejową powiatu odmalował 
p. Sokalski barwnie, poświęcając obok tego sporo 
uwag zabytkom dawniejszym i nowszym; Bełz, 
Sokal, Waręż, Krystynopol, Tartaków i Uhry- 
nów znalazły w autorze monografistę z zamiło- 
waniem notującego wszystko, eokolwiek przy- 
czynićby się mogło choćby w drobnej części 
tylko do właściwego scharakteryzowania znacze- 
nia danej mieściny w przeszłości i obecnej do- 
bie. Ostatnia część poświęconą została przeglą- 
dowi stosunków ekonomicznych w powiecie s0- 
kalskim, Książkę zaś zamyka alfabetyczny spis 
miast, wsi i ogad, oraz mapka sytuacyjna. Działu 
przyrodniczego w pracy omawianej nie znajdu- 
jemy, autor wiedział bowiem, „że JE. Włodzi- 
mierz hr. Dzieduszycki zajmuje się od szeregu 
lat zbieraniem materyałów przyrodniczych w celu 
wydania ilustrowanego opisu fauny i flory w 
powiecie sokalskim“. 


„Kviety“, miesięcznik czeski wydawany 
w Pradze, pomieściły opis Tatr, pióra p. Karola 
Droża („Okolo Tater“) z iłustraeyami i nutami 
do pieśni ludowych polskich. 


Repertoar teatru hr. Skarbka pod 
dyrekcyą Ludwika Hellera. 


Dzisiaj, we wtorek „Nora“, sztuka w 8 
aktach Henryka Ibsena. Występ p. Gabryeli Za- 
polskiej. 

We środę nie będzie przedstawienia, 

We czwartek po raz pierwszy „Karyka- 
tury“, sztuka w 4 aktach J. A. Kisielewskiego. 
Nagrodzona na konkursie Ignacego Paderew- 
skiego. 


E misi 


GOSPODARSTWO I HANDEL 


Zjazd ogrodników w Petersburgu. 
Podczas wszechrossyjskiej wystawy ogrodni- 
czej w Petersburgu, zapowiedzianej na ko- 
niec września r. b., odbędzie się zjazd ogro- 
dników, na którym rozważony będzie cały 
szereg spraw, pozostających w związku z ró- 


żnemi gałęziami ogrodnictwa, sadownictwa, 
warzywnietwa, zarówno z punktu naukowe- 
go, jako też technicznego. Obrady potrwają 
5 dni. 


O rozwoju telefonów w Rossyj za- 
mieszcza Praw. Wiestnik następujące dane ; 
Początkowo urządzenie i eksploatacyę telefo- 
nów pozostawiono przedsiębiorstwom prywa- 
tnym, ale rząd zastrzegł sobie prawo kontroli 
i skupu. W dniu 13 lipca 1882 r. międzyna- 
rodowa kompania Bella otworzyła pierwsze 
sieci telefoniczne w pięciu miastach: Peters- 
burgu, Moskwie, Warszawie, Odessie i Rydze. 
W roku 1884 taż sama kompania zaprowa- 
dziła telefony w Łodzi. W r. 1886 przedsię- 
biorcy prywatni, wśród których znajdował się 
zarząd miejski w Rostowie, zaprowadzili je- 
szcze pięć sieci, a mianowicie w Niżnym No- 
wogrodzie, Libawie, Rewlu, Rostowie i Baku. 
W tym samym roku, w dniu 13 marca, za- 
łożono w Kijowie pierwszą miejską sieć tele- 
foniczną z funduszów rządowych, przyczem 
pierwszy rok eksploatacyi dał tak pomyślne 
wyniki (czystego zysku 5% pre. od dochodu 
brutto i około 20 pre. od kapitału, użytego na 
instalacyę), że rząd postanowił nie udzielać 
nadal w miastach koncesyi przedsiębiorcom 
prywatnym. Poczynając od roku 1886, rząd 
zbudował i eksploatuje w miastach 67 sieci 
telefonicznych. Tak więc telefony stanowią w 
Rossyi częścią prywatny, częścią rządowy mo- 
nopol. 

W dniu 18 stycznia 1899 r. było ogó- 
łem 78 samodzielnych sieci telefonicznych, 
11 prywatnych i 67 rządowych. Abonentów 
telefony rządowe posiadały 10,410, prywatne 
11.171. Długość linii prywatnych wynosiła 
1.279 wiorst, rządowych 4.340. Koncesye 
kompanii prywatnych kończą się w bliskiej 
przyszłości; w r. 1901 przechodzą na rzecz 
skarbu najważniejsze linie: w Petersburgu, 
Moskwie, Warszawie, Odesie i Rydze. 


Wiedeń, 4 września. Spirytus 20— do 
20:40. Nafta galicyjska niezmieniona. Oukier 
surowy 12:90 d 


Wiedeń, 4 września. Targ zbożowy. Psze- 
nica na jesień 8:84 do 8'86, na wiosnę 1900 
roku 8'86 do 8:87, żyto na jesień 720 do 
721, na wiosnę 1900 roku — — d A 
kukurudza na sierpień-wrzesień 5'24 do 5'25, 
na wrzesień-październik 5'39 do 5:40, na maj- 
czerwiec 1900 r. 545 do 5:46, owies na je- 
sień 5'78do 5*79, na wiosnę — — do ; 
rzepak na wrzesień-październik 12:25 do 12:85, 
ka rzepakowy na wrzesień-grudzień 32*— do 
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Tendencya : słaba. 

Pogoda: piękna. 

Budapeszt, 4 września. Targ zbożowy” 
Pszenica na wrzesień 8:41-—8'48, na pa- 
ździernik 8:45 do 846, na kwiecień 1300 
roku 875 do 876, żyto na październik 
6:64 do 6:65, na kwiecień 1900 r. 692 do 
6:93, owies na październik 5'24 do 5:29 na 
kwiecień 5:54 do 5'54, kukurudza na wrze- 
sień 4:88 do 490, kukurudza na maj r. 1900 
5'15 do 5:16, rzepak na wrzesień 11:75 do 
11:86, na sierpień 1900 r. — — 

Oferty na pszenicę: mierne. 

Chęć kupna: słaba. 

Tendencya : spokojna. 

Pogoda: ciepło. 
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„ Berlin, 5 września. Banknoty austrya- 
ekie 160:65. Spirytus 4340. 

Frankfurt, 5 września. (Giełda wie- 
ezorna). Austr. Kredyty 240*—, koleje pań- 
stwowe —'—, Alpiny —'—, Disconto 193:65, 
Laura ——. 

Paryż, 5 września. (Giełda wieczorna) 
Trzyprocentowa renta 100 72. Mąka (typ „Fleur 
de Paris“ zaprowadzony od 1 września b. r.) 
26:90. 


„Giełda towarowa. Oukier surowy loco 
Aussig 12:95 do 18:05, loco Ołomuniec 
12:— do 1210, loco Berno-Wiedeń 12— 
do 1210, za październik i grudzień loco Aussig 
12:57" do 12:62:/,, cukier w kostkach pri- 
ma 42'371 do 42:50, sekunda 42'12'/, do 
42:25. Spirytus kotyngentowany loco Wiedeń 
20— do 20:40. Nafta kaukazka transito 
Tryest 5:40 do 5:65, galicyjska przeźroczysta 
19:55 do 20:05. 


Targ zbożowy. 

Lwów, 5 września. Pszenica gotowa 
8:25 do 8:60, pszenica gotowa nowa 775 
do 8*—, żyto gotowe 5:90 do 6:20, żyto go- 
towe na termina 5:75 do 6:—, owies obro- 


czny gotowy 5'50 do 6—, owies nowy lub 
na termina —'— do —'—, jęczmień pastawny 


5-25 do 5'50, jęczmień brow. —— do — -, 
groch do got. 6:25 do 975, wyka 440 do 
4:60, nasienie lniane —'—, do —'—, nasie- 
nie konopne —— do ——, bób —— do 


——, bobik 4:40 do +60, hreezka 7:25 do 
7:50, koniczyna czerwona galicyjska 42-— 
do 46—, biała 80— do 35:—, tymotka 
—— do ——, szwedzką —'— do —'—, ku- 
kurudza stara —— do —"—, nowa —— do 


——, chmiel stary —— do —'—, nowy za 
65 kilo —— do —'—, rzepak 1025 do 
10:50, groch pastewny 5'25 do 6'25, do go- 
towania 6:25 do 975. 

Spiritus paritas Tarnopol gotowy 17:50 
do 18*—, na termin 16:25 do 1675, waran- 


ty —— "do ——, 


Wiedeń, 5 września. (Telegram Ga- 
zety Lwowskiej z urzędowego sprawozdania 
magistratu wiedeńskiego). 

Na poniedziałkowy targ spędzono bydła 
rogatego, przeznaczonego na rzeź, ogółem 5988 
sztuk. W sumie tej było z Galicyi 824 sztuk 
z Bukowiny zaś 93 sztuk. 

Przebieg targu ospały. 

Ceny niezmienione. 

Niesprzedanych pozostało 548 sztuk. 

Wołów z Galicyi i Bukowiny sprze- 
dano: 84 sztuk po 25 do 80 złr., 182 sztuk 
po 31 do34złr., 114 sztuk po 85 do 37 złr., 
17 sztuk po 88 do 39 złr. 

Buhaje podtuczone bez różnicy po- 
chodzenia kupowano po 26 do 32 złr.; 

krowy podtuczone po 25 do 81 złr.; 

bydło chude dia masarzy po 17 do 25 
złr.; wszystko licząc za centnar metryczny ż y- 
wej wagi. 


OSTATNIA POCZTA 


Najj. Pan przyjąć ma dzisiaj przed- 
południem na audyencyi, bawiącego w Wie- 
dniu prezesa gabinetu węgierskiego, Koloma- 
na Szella. 

Najj. Pan przyjął wczoraj o g. % po 
południu na dłuższej audyencyi P. Prezyden- 
tą Ministrów hr. Thuna. 


Cesarz Wilhelm podczas obiadu galo- 
wego w zamku królewskim, wydanego z po- 
wodu jesiennej parady wojsk, wygłosił mowę, 
w której powiedział: U schyłku stulecia pra- 
gnę wyrazić korpusowi gwardyjskiemu moją 
wdzięczność ; pragnę, aby w przyszłem stule- 
ciu korpus ten mógł się odznaczać zarówno 
w pracach pokoju, jak, jeżeli okaże się po- 
trzeba, na polach bitew. Niech oficerowie i 
żołnierze nie spuszczają nigdy z oka obu tych 
milczących dzisiaj pałaców, które zamieszki- 
wali moi ostatni poprzednicy, zwłaszcza wiel- 
ki sędziwy mój dziad. 


W Belgradzie zmarł wczoraj po dłuż- 
szej chorobie najwybitniejszy niezawodnie 
serbski mąż stanu Iwan Ristiez. 

Urodził się on w r. 1831 w Kragujewa- 
czu. Studya odbywał w Heidelbergu, Berlinie 
i Paryżu, a powróciwszy do kraju w r. 1854 
wstąpił do serbskiej służby administracyjnej. 
W r. 1858 został wybrany do skupczyny i 
tutaj był głównym rzecznikiem detronizacyi 
Aleksandra Karadżordżewicza, a powołania na 
tron Obrenowiczów. W r. 1560 mianowany 
posłem w Konstantynopolu, gdzie prowadził 
z pomyślnym skutkiem rokowania co do wy- 
dania serbskich twierdz; w roku 1868 objął 
Risticz tekę ministra spraw zagranieznych, 
w r. 1865 był prezesem ministrów, a po Za- 
mordowaniu ks. Michała Obrenowicza (dnia 
29 maja 1868) skupczyna powołała go do re- 
gencyi, której był członkiem aż do pełnole- 
tności Milana (r. 1872). W tym okresie cza- 
su wypracował Risticz projekt nowej opartej 
na politycznej wolności konstytucyi, którą 
też przyjęło zgromadzenie narodowe. W ro- 
ku 1873 objął po raz drugi prezydyum 
gabinetu i rozwinął wielką działalność 
skierowaną ku spełnieniu narodowych aspira- 
cyj narodu serbskiego. Risticz, był gorącym 
zwolennikiem Rossyi, wedle bowiem jego prze- 
konania z jej tylko pomocą mogła Serbia 
osiągnąć spełnienie życzeń narodowych. Nie- 
bezpiecznego miał on przeciwnika w Marino- 
wiezu, który szukał orędownictwa dla Serbii 
w Wiedniu i Paryżu. Wpływ Marinowicza osta- 
tecznie zwyciężył, a następstwem tego było 
ustąpienie Risticza (w październiku r. 1878). 
W trzy lata potem, otrzymał Risticz ponownie 
misyę złożenia nowego gabinetu a jako prezes 
ministrów działał z korzyścią dla ojczyzny 
podczas wojny z Turcyą, której rezultatem 
była niepodległość Serbii. W roku 1880 był 
zmuszonym ustąpić miejsca przyjaznemu Au- 
stryi gabinetowi Piroczaniego. W roku 1885 
został w sposób bardzo niełaskawy usunięty 
zupełnie ze służby państwowej, a to z powodu 
gwałtownej mowy wygłoszonej w Petersburgu 
podezas' tysiącletniej uroczystości jubileuszo- 
wej apostoła słowiańskiego Metodego, urzą- 
dzonej przez panslawistyczne Towarzystwo do- 
broczynnrści. Po nieszczęśliwej dla Serbii woj- 
nie przeciw Bułgaryi w r. 1586 król Milan 
widział się zniewolonym wejść w rokowania 
z Risticzem ; ten przedłożył już królowi listę 
nowych ministrów, gdy w tem w ostatniej 
chwili powiodło się poprzedniemu szefowi ga- 
binetu Garaszaninowi złożyć nowe minister- 
stwo. Byt: tego ministerstwa był jednakże 
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krótki. Po ustąpieniu Garaszanina wypłynął 
jeszcze raz Risticz, objąwszy w złożonym przez 
siebie gabinecie prezesostwo i tekę spraw za- 
granicznych. Rządy jego trwały trzy lata. Od 
roku 1892 usunął się zupełnie z widowni po- 
litycznej. W chwilach wolnych od zajęć urzę- 
dowych Risticz oddawał się badaniu dziejów 
i literatury Serbii i napisał w tym przedmiocie 
kilka dzieł. 

N. W. Tagblatt donosi, iż stający jako 
świadek w nowym procesie Dreyfusa, Czer- 
nuski jest zaciągnięty w liście austryackiej 
armii jako oficer czasowo na urlopie, urlopo- 
ko” zaś jest z powodu pomięszania zmy- 
słów. 


Do Journal des Débats nadszedł tele- 
gram z Sudanu, według którego zbrodnia za- 
bójstwa pułkownika Klobba i porucznika Meu- 
nier jest wyłącznie winą Vouleta. Chanoine 
był w chwili katastrofy przy innym oddziale. 
Między Vouletem a Klobbem Istniała głęko- 
ka nienawiść osobista i Voulet, zaślepiony na- 
miętnością, zemścił się na swym przeci- 
wniku. Telegram, ten opiera się na zezna- 
niach krajowców, jako naocznych świad- 
ków wypadku. List, który Voulet napi- 
sał do Klobba, ma być o wiele nikczemniej- 
szy, niż donoszono początkowo. List doszedł 
już podobno do rąk ministra kolonij Decrais, 
a Stecie i inne gazety nalegają, aby minister 
kazał go ogłosić, gdyż opinia publiczna we 
So ma prawo dowiedzieć się o całej pra- 
wdzie. 


O stanie zatargu między Anglią a Trans- 
vaalem krążą jak najsprzeczniejsze wiadomo- 
ści. Londyński Times donosi, że rząd re- 
publiki południowo -afrykańskiej zdecydował 
się cofnąć nawet uczynione już koncesye w 
sprawie nadania cudzoziemeom prawa wybor- 
czego po pięciu latach, a zatem wojna jest 
nieuniknioną. 

Biuro Reutera natomiast otrzymuje na- 
stępującą depeszę: Rząd transvaalski wręczył 
onegdaj reprezentantowi angielskiemu odpo- 
wiedź na ostatnią depeszę Chamberlaina. Trans- 
vaal oświadcza podobno, że skłonny jest wziąć 
udział w proponowanej konferencyi, konfe- 
rencyi tej przedłożyć cały system ustawy wy- 
borczej, oraz wysłuchać uwag, jakie będą po- 
ezynione. Obecnie wzrosła nadzieja, że zatarg 
będzie pokojowo załatwiony. 


TELEGRAJY GAZETY LWOWSKIEJ 


Kraków, 5 września. (Dep. pryw. tel.). 
Dnia 7 b. m. złoży prezydent miasta p. Frie- 
dlein, na nadzwyczajnem posiedzeniu Rady 
miasta przysięgę w ręce delegata p. Laskow- 
skiego. 

Kraków, 5 września. (Dep. pryw. telef.) 
Wczoraj odbyło się zgromadzenie rękodzielni- 
ków i przemysłoweów. Na wiecu obeeni byli 
posłowie Sokołowski i Daszyński. Wiec po- 
wziął rezolucyę, ażeby urządzić wiec przemy- 
słowców słowiańskich. 

Kraków, 5 września. (Dep. pryw. telef.) 
W sprawie Czesława Kieszkowskiego odbędzie 
się rozprawa t. zw. „kontradyktoryjna* w dniu 
7 b. m. w sądzie krajowym krakowskim. 


Wiedeń, 5 września. Fremdenblatt 
zauważa ze względu na owacyjne przyjęcie 
Najj. Pana przez ludność w Reichstadt, że 
dynastyczne uczucie niemieckiej ludności pół- 
nocnych Ozech znalazły znowu sposobność 
objawienia się na zewnątrz. Patryotyzm au- 
stryacki za głęboko tkwi w sercach niemie- 
ekiej ludności, aby na długo dał się przez 
nieokiełznane i szowinistyczne doktryny usu- 
nąć. Doktryny te służą tylko sektom destruk- 
cyjnym, a nie mogą stanowić programu dla 
niemiecko-austryackich mas ludności. Podczas 

obytu Najj. Pana w Reichstadt stała się wy- 
ącznie wojskowa parada wielką uroczystością 
państwową. 

Wiedeń, 5 września. Najj. Pan przyjął 
dziś przed południem węgierskiego prezydenta 
ministrów Kolomana Szella na dłuższej au- 
dyencyi. 

Wiedeń, 5 września. Wiener Abend- 
post pisze: Sprawa pojedynku oficerów Ura- 
bela i Sprenga, mimo przesłanego przez ko- 
mendę 11. korpusu sprostowania, daje ciągle 
jeszcze rozmaitym dziennikom powód do wy- 
zyskiwania jej stosownie do tendencyj poli- 
tycznych, przez te pisma reprezentowanych. 
Ażeby temu niegodnemu postępowaniu kres 
położyć, jesteśmy upoważnieni do opowiedze- 
nia całego istotnego i z prawdą zgodnego 
przebiegu sprawy: Po obiedzie galowym w 
dniu Urodzin Najj. Pana, w menaży oficer- 
skiej 24 pułku piechoty we Lwowie, pozostało 
kilku oficerów i kadetów w lokalu menaży, 
zabawiając się grą w karty. Otóż wieczorem 
już przy grze wywiązała się między Urabe- 
lem i Sprengem wymiana słów, jedynie z 
powodu gry; w sprzeczce tej padły wyzwi- 
ska i przyszło niestety do czynnych obelg, 


których następstwem był pojedynek. Jest nie- 
wątpliwie rzeczą wielce godną ubolewania, że 
dwaj oficerowie z błahego powodu posunęli 
się do wyzwisk i czynnych okelg, tak samo 
łatwo zrozumieć, że szczegóły wypadku w 
austryackich sferach oficerskich bardzo rzad- 
kiego, nie nadawały się bynajmniej do pu- 
blicznego ich omawiania. Jeszcze raz jednak 
z wszelką stanowczością należy stwierdzić, że 
całe to zajście nie miało ani śladu zabarwie- 
nia politycznego. Zważywszy w dodatku, że 
obaj przeciwnicy byli Niemcami, trudno by 
istotnie uwierzyć, że w taki sposób dla ten- 
dencyi politycznej zdołano sfałszować i wy- 
zyskać tę sprawę. Można to wytłómaczyć 
chyba tylko obeenem zamieszaniem, cechują- 
cem nasze stosunki narodowo-polityczne. 


Wiedeń, 5 września. Urzędowa rewi- 
zya kaneelaryjnej kasy adwokata Schistla nie 
przyniosła żadnego rezultatu w kierunku wy- 
nalezienia przyczyn morderstwa dokonanego 
na siostrze i samobójstwa.. Nie znaleziono 
żadnych wskazówek odnoszących się albo do 
motywów czynu, ani też do tego czy były 
wogóle, lub zostały zabrane jakie denozyta 
ea Nie wiadomo jest bowiem, czy 
chistlowi powierzał ktokolwiek jakie depo- 
zyta, w kasie zaś jego żadnych pieniędzy nie 
znaleziono, przedmiotowe śledztwo wykazało 
tylko, że majątek siostry Schistla, jego sio- 
strzeńców i siostrzenie jest nienaruszony. 


Wiedeń, 5 września. Prognoza cen- 
tralnej stacyi meteorologicznej w Wiedniu, 
na jutro opiewa dla całej Galicyi: Pogodnie, 
sucho, ciepło. 


Wiedeń, 5 września. Na targu zbożo- 
wym tak wiedeńskim, jak też i budapeszteń- 
skim nie było dziś żadnego ruchu, ani no- 
towań, 


Czerniewee, 5 września. W Seracie 
odbyło się onegdaj w obecności prezydenta 
kraju i reprezentantów władz kościelnych i 
szkolnych, otwarcie nowo -założonego niższego 
gimnazyum Imienia Franciszka Józefa. Uro- 
czystość odbyła się w budynku gimnazyalnym 
przyczem dyrektor zakładu i burmistrz miasta 
wygłosili entuzyastycznie przyjęte okrzykiem 
na cześć Najj. Pana zakończone mowy. Na 
uczcie w ratuszu burmistrz wzniósł toast na 
cześć Najj. Pana, a prezydent kraju toast na 
pomyślność miasta Seretu. 


Berlin, 5 września. Staats Anzeiger 
ogłasza dymisyę ministra spraw wewnętrznych 
Recke i ministra oświaty Bossego. Równo- 
cześnie obaj otrzymali wysokie ordery. Mini- 
strem spraw wewnętrznych zamianowany - Z0- 
stał starszy prezydent regencyi w Düsseldor- 
fe, Rheinbaben, a ministrem oświaty starszy 
prezydent regencyi w Westfalii, Stüdt. 


Belgrad, 5 września. Pogrzeb Risticza 
odbędzie się jutro na koszt państwa. Na po- 
grzeb przyjeżdżają tu z Niszu: król Aleksan- 
der, b. król Milan, prezes gabinetu i wszyscy 
ministrowie. 

Z kompetentnego źródła serbskiego za- 
pewniają, że bezpodstawną jest pogłoska o 
ezone przeniesieniu stolicy Serbii do 

iszu. 


Belgrad, 5 września. Proces w <pra- 
wie zamachu na króla Milana, który miał się 
dzisiaj rozpocząć, został z powodu śmierci by- 
łego regenta Ristieza odroczony do piątku. 


Kopenhaga, 5 września. Przybył tu 
car Mikołaj z małżonką i dziećmi. 


Paryż, 5 września. Dzienniki sądzą, 
że pierwsze posiedzenie trybunału stanu, o- 
znaczone na 18 b. m., będzie tylko formal- 
nem. Niektóre zaś pisma wyrażają mniema- 
nie, że publiczne rozprawy przed tymże try- 
bunałem rozpoczną się dopiero w listopadzie 
lub grudniu. 

Dzienniki rewizyonistyczne omawiają Ży- 
wo zeznania świadka Czernuskiego, przedsta- 
wiając go jako chorego umysłowo, natomiast 
pisma antirewizyjne podnoszą ważność zeznań 
tego świadka. 

Jak donosi Matin, obrońcy Dreyfusa o- 
bradowali wczoraj nad sprawą zacytowania 
zagranicznych attachés na świadków do Rennes. 


Paryż, 5 września. W ciągu ostatniej 
nocy panował w rue Chabrol zupełny spokój. 
Zamknięci nie zjawili się, jak to czynili do- 
tychczas codziennie. Słychać, że antysemici 
znaleźli drogę, aby Guórinowi i towarzyszom 
jego dostarczyć środków żywności. 


w 


Paryż, 5 września. Ze sfer urzędowych 
zaprzeczają doniesieniu jednego z szwajcar- 
skich dzienników, jakoby w jednym z pary- 
skich składów modnych zaszło sześć wy- 
padków dżumy. 


, Paryż, 5 września. Prezes ligi antise- 
mickiej, Dubuc, został wczoraj aresztowany. 


Nowy proces Dreyfusa. 


m. 


Rennes, 5 września. Rozprawa tajna 
trwała dziś od godz. pół do % do trzy kwa- 
dranse na 8 rano; przedmiotem jej kyło 
studyowanie tajnego dossier. Ozernuski na 
tajnem posiedzeniu nie został przesłuchany. 


Na posiedzeniu jawnem zabrał głos obrońe 
Labori, który ze względu na wczorajsze ze 
znania świadka Czernuskiego, oraz ze względu 
na to, iż ogłoszenie treści wydanych doku- 
mentów, w bordereau wyliczonych, przyczyni 
się niewątpliwie do wykrycia niewinności 
Dreyfusa, — postawił wniosek, aby wezwać 
rząd do zażądania od interesowanych mocarstw, 
wydania tychże dokumentów. Labori powie- 
dział również, że nie potrzebuje tego dalej 
uzasadniać, oraz zawiadomił, iż do Schwarz- 
koppena i Panizzardiego wysłał zaproszenie, 
aby zjawili się jako Świadkowie w Rennes. 
Nadzwyczajne okoliezności zmusiły obronę do 
tego kroku, również i zajścia dnia poprze- 
dniego. 

Komisarz rządowy Carrière oświadczył 
na to, że rząd nie jest w możności zażądać 
od mocarstw wydania wspomnianych doku- 
mentów, nie ma jednakże nie przeciwko te- 
mu, aby Panizzardi i Szwarzkoppen zjawili 
się w Rennes. — Rozprawa trwa dalej. 

Paryż, 5 września. Ze względu na bli- 
ski koniee procesu Dreyfusa wydał minister 
wojny Gallifiet rozporządzenie, wedle którego 
wojskowi świadkowie zaraz po skończeniu roz- 
praw opuścić mają Rennes. 

Wczoraj popołudniu odbyła się tu na- 
rada ministrów. Prezydent republiki Loubet 
podpisał dekret, mocą którego senat 
jako najwyższy trybunał stanu uznany 
iw tym swoim charakterze na dzień 18 wrze- 
Śnia zwołany został. (Patrz artykuł na czele 
numeru. Przyp. Red.) 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 5 września 1899. Giełda po- 
ranna (Vorbórse) godzina 10 min. 80. Marki 
58:92, Renta majowa 100:25, Węgierska ren- 
ta koronowa 95:45, Kredyty 377:12, Węg. kred. 
——, Anglobank151:50, Union 809 50, Bank- 
verein 27275, Landerbank 241'—, Staatsbany 


840'75, Lombardy 78:25, Elbethal —'—, wy- 
kup. Fabryka broni ——, Akcye tytonio- 
we ——, Alpiny 28925, Rima Muranyi 


339'25, Prager Bisen 1414—, Losy tureckie 
60:80, Ruble (Event.) 127:25, 4-pre. galicyj- 
skie krajowe listy zastawne 95:60, 4-pre. 
galicyjska krajowa pożyczka 9750. Akcye 
gal. Banku hipotecznego —'— Tendencya 
silna. 

Wiedeń, 5 września 1899. Giełda po- 
łudniowa (Mittagsbörse) godz. 12 min. 30. 
Marki 58:91, Renta majowa 100:25, Wę- 
gierska renta koronowa 95:45, Kredyty 
37725, Węg. kredyt. 890—, Anglobank 
151:50, Union 809:—, Bankverein 27250 
Landerbank 24025, Staatsbany 848*75, Lom- 
bardy 73:—, Elbethal 256:—, Fabryka broni 
-——, Akcye tytoniowe 1839:50,  Alpiny 
289'50, Rima Muranyi 34250, Prager Ei- 
sen 1416 nom., Losy tureckie 60775, Ruble 
(Kvent.) 127%:25, %0-frank. —'—, Akcye 
kredytowe ziemskie —'—, Tramway —'—. 
Tendencya: słaba. 

Wiedeń, 5 września 1899. Zamknięcie 
giełdy (Schlusscowrse) godz. 2 min. 80. Akeye 
austr. zaki, kredyt. 376:67, Akcye węg. zakł, 
kredyt. 388950, Akcye Anglobanku 15150, 
Akcye Unionbanku 3809'—, Akcye Banku dla 
krajów koronnych 24025, Akcye Bankve- 
reinu 213:50, Akcye Bodenkredit 459-—, 
Akcye galicyjskiego Banku hipot. 874:—, 
Akcye kolei państwowych 345'67, Akcye ko- 
lei południowej 78:75, Akcye tramwayowe 
452%—, Akcye kolei Klbethal 25250, Akeye 
kolei północnej 220—, Akcye kolei Lwow- 
sko - Czerniowieckiej 28975, Akcye Alpine 
28880, Akcye Rima Muranyi 33475, Akcye 
praskiego Towarzystwa żel. 1418—, Akcye 
fabryki broni 212'—, Akcye tureckie tytonio- 
we 139-—, Obligacye węgierskiej indemniza- 
cyi 9850, Renta majowa 100:20, Austryacka 
renta koronowa 100:35, Węgierska renta ko- 
ronowa 95:45, 56 1. listy Towarzystwa kre- 
dytowego ziemskiego 9850, % pre. listy 
Banku- krajowego 97:50, 4 i pół pre. listy 
Banku krajowego 100:50, 4 pre. listy Banku 
hipotecznego 96:50, 4 i pół pre. listy Banku 
hipotecznego 100*—, 5 pre. listy Banku hipo- 
tecznego 110—, 4 pre. Obligacye propinacyj- 
ne 97:—, & pre. galieyjska krajowa  poży- 
czka 9560, 4 pre. pożyczka miasta Lwowa 
92:50, Losy tureckie 6080, Marki 5890, 
Rubel 127:87. Lombardy ——. 

Tendencya: Przy słabym udziale spo- 
kojna, tylko Montany żywsze. — Przy koń- 
cu kredyty słabsze. 


Odpowiedzialny redaktor Adam Krechowiacki. 


N ai egła ne, 


Dentysta dr. Bohosiewicz | 


b. asystent kliniki chirurgiezndj Uniwersytetu Jagiel. 
ordynnje w chorobach zębów i jamy ustuej od g. 
9 do 5 przy ul. Jagieilońkiej 1. 7, l. pry 
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Dr. Stanisław Fuchs 


objął po ośmioletniej praktyce dentystycznej w Czer- 

niowcach atelier dentystyczne brata swego Ś. p. dr. 
Franciszka Fuchsa, przy placu Maryackim i. 9, 

ordynuje od godz. 9—1 i od 3—5. 873 


Wszech nauk lekarskich 


Dr. Władysiaw Borzęcki 
ordynuje od godziny 8 do 5 po poi. 
ul. Grodzickich 6, I. schody. 
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Jako dorbą i pewną lokacyę 


polecamy 
407, Listy hipoteczne koronowe I 
43/,%/, Listy hipoteczne, 
50, Listy hipoteczne premiowane, 
40, Listy Towarzystwa kredyt. ziemsk. 
4'/,9/, Listy Banku krajowego, 
Listy banku krajowego, 
Obligacys komunalne Banku kraj., 
o Pożyczkę krajową, 
"jy galie. obligacye propinacyjne, 
1 wszelkie renty państwowe. 
Nadto polecamy 
Akcye gal. Towarzystwa elektrycznego. 
Papiery te sprzedaje i kupuje po naj- 
dokładniejszym kursie dziennym 


KANTOR WYMIANY 
c. k. uprz. galic. akc. 


Banku hipotecznego. 


W instytucie wychowawczo naukowym 
żeńskim imienia 
Walentyny z Trojanowskich 
Horoszkiewiczowej 
przy ul. św. Mikołaja I. I5 I. piętro 
rozpoczyna się nauka dnia 5 września br. 
Wpisy uczennie dochodzących, pensyona- 
rek i półpensyonarek przyjmoje 

Zofia Horoszkiewiczówna. 


Wystawy i Muzea. 


l Nienstająca Wystawa ziednoczonege 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha i. 10, pierw- 
„e piętro, jest rtwarta codziennie ed godziny 
ið przed poładniemm do godziny 5 popełudniu, 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15: et. 
w daie powszedaia 30 et. — Mia esłomków 
«utęg węlny. 


Muzeum przemysłowe miejskie o- 
twarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków 
od godziny 9 rano do godziny 3 po południu) 
w niedzielę i święta od godziny 10) rano da 
godziny 1 z południa. — Biblioteka muzealna 
otwarta <odziennia od godziny 1l przed da 
ło godziuy 3 po południu (w niedzielę i święta 
sd goóziny 10 do g. 1). — Wsięp w dnie 
powszednie 20 ei., w niedziele wolny. 


Nienstająea wystawa wyrobów prze- 
mysłu krajowego otwarta codziennie w domi 
niegdyś Biesiadeckich (przy placu Haliekim.) 
Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek i pi- 
tek, w inne dnie 10 ei. —— Wszystkie przed- 
mioty na sprzedaż. 


i Muzeum im. Dzieduszyckich przy 
ulicy Teatralnej l. 18 otwarte w święta i nie- 
dziele od godziny 10 rano do godz. 1 w po- 
łudnie — we środy i piątki od godziny 11 
przed do godz. 23 po południu. Wstęp wolny. 
Przewodnik kosztuje 30 et. 
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4 i 4%, pre. Listy zast. Banku kraj., 4%, i 5 pre. Oblig. kom. Banku kr. 


4 pre. Listy zast. Tow. kredyt. ziemsk, 4 


zwi 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. ez. ©. II 217/99 1 (6872) 

Przeciw Dawidow: Sperberowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Zabło- 
towie przez leka Walzera kupca w Zabło- 
towie pozew o zapłacenie kwoty 280 zł. w.a. 
z pn. 

ś Na podstawie pozwu wyznaczono termin 
do ustnej rozprawy na dzień 8 października 
1899 o godzinie 9 rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanego Da- 
wida Sperbera, ustanawia się pana adwokata 
dr. Artura Fichmana w Zabłotowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego Dawida Sperbera w rzeczonej spra- 
wie na jego koszt i niebezpieczeństwo, do- 
póki on w sądzie się nie zgłosi lub pełno- 
mocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Zabłotów, dnia 16 sierpnia 1899. 

L. 87. (6875 2—3) 
OGŁOSZENIE. 

W e. k. szkole położnych we Lwowie 
(gmach szpitala krajowego i powszechnego) 
rozpoczną się zapisy kandydatek do tej szkoły 
w dniu 7 października i trwać będą aż do 
14 października b. r. włącznie. 


i 41, pre. Banku hipotecznego. 


Warunki przyjęcia do szkoły są na- 
stępujące : 

1. Na kars dla położnych mogą być 
przyjmowane niewiasty, które nieprzekroczyły 
jeszcze 40 roku życia, a jeżeli są benżenne 
już ukończyły 24 rok życia. 

2. Kandydatki winny w powyżej czna- 
czonym terminie osobiście się zgłosić w kan- 
eelaryi e. k. profasora tej szkoły i przed- 
łożyć: 

a) metrykę chrztu lub metrykę uro- 
dzenia, ewentualnie metrykę ślubu, lub jeżeli 
są wdowami świadectwo śmierci męża, 

b) certyfikat przynależności, 

c) świadectwo moralności potwierdzone 
przez Władzę właściwą, 

d) dowód znajomości czytania i pisania 
w języku polskim lub niemieckim, 

e) świadectwo zdrowia i uzdolnienia 
fizycznego, wydane przez bekarza urzędowego 
przynależnej władzy politycznej, 

f) świadectwo szezepienia ochronnego 
od ospy, względnie rewakcynacji. 

Z Dyrekcyi e. k. szkoły położnych 

Lwów, dnia 2 września 1899. 


L. cz. ©. IL. 129/99 (1) (6869) 
Przeciw Walentemu Marutowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 


KET 


a RH 
Sokal | lilien Zlecenia z prowincyi załatwiamy odwrotną 
a poczłą boz doliczenia prowizyi, 


został do c. K. sądu powiatowego w Sokoło- 
wie przez Zofię z Marutów Bajkową i Ju- 
liannę Marut w Woli rauizowskiej pozew o 
własność parcel gruntowych 5896, 5897, 
5898 i 5599 lwh. 509 gm. Wola raniżowska. 

Na podstawie pozwu Wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 16 września 1899 o 9 rano biuro 


Nr. 2. 

Celem strzeżenia praw Walentego Ma- 
ruta ustanawia się pana Jana Prusia wójta 
w Woli raniżowskiej kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzia po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zaraianuje. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Sokołów, dnia 26 sierpnia 1899. 


L. cz. ©. I. 70/99 (1) (6832) 

Przeiw Jakóbowi (Jackowi) Dziadykowi 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
sionym został do c. k. sądu powiatowego w 
Muszynie przez Annę Platko pozew o wła- 
sność parceli gr. 1. k. 517/1 w Leluchowie 
wartości 50 zł. i o uznanie wpisu prawa za- 
stawu dla sumy 115 zł. na hipotece tej par- 
celi dla Piotra Pydy za nieważny. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 


m T TRER 


TENISTE E 


dyencję do rozprawy w sądzie tutejszym, 
biuro Nr. I. na dzień 17 października 1899 
godz. 10 rano. 

„ Celem strzeżenia praw Jacka (Jakóba) 
Dziadyka ustanawia się Pana Adama Hibla 
w Muszynie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Jakóba 
(Jacka) Dziadyka w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I, 

Muszyna, dnia 5 sierpnia 1899, 


L. ez. ©. I. 60/99 (6911 1—3) 

Przeciw niewiadomym z miejsca pobytu 
Wojciechowi i; Antoninie z Brewków Poku- 
towieczom, dawniej w Przedmieściu Dyno- 
wskiem, zmieszkałym wniósł Jan Rybak z 
Bachorza pozew 0 445 zł. i audyencyę do 
ustnej rozprawy wyznaczono tutaj w sądzie 
na 22 września 1899 o godz. 9 rano. 

Dla tych pozwanych ustanowiono ku- 
ratorem Juliusza Schalttra z Przedmieścia 
Dynowskiego, który ma ich zastępywać do- 
pokąd pozwani do sądu się nie zgłoszą lub 
innego pełnomocnika nia ustanowią. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Dynów, 22 sierpnia 1899. 


Licytacye | 
E ] 
L. cz. E. 66/98 (5) | (6827 3—)| 

Na żądanie powiat. Towarzystwa zali- | 
czkowego w Sanoku zastąpionego przez adw. | 
dr. Wojciecha Slączkę, odbędzie się dnia 15 | 
września 1899 o godz. 11 przed południem | 
w sądzie niżej wymienicnym, wbiurze Nr. 2 
licytacya realności wyk. hip. lk. 749, 750 i} 
387 ks. grunt. gm. kat. Dynów objętych, 
oraz połowy realności wyk hip. l. 391 ks, 
grunt. tejże gm, objętych, dłużników Adolfa 
Maksymiliana Ż im Langnera i Józeta Dźwi- 
gaja własnych. 

Nieruchomości powyższe wystawiona na 
licytacyę, są ocenione a to domy na 638 zł. 
20 ct., zaś grunta na 839 zł. aw. 

Najniższa cena wynosi 875 zł $94 et.,! 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzia dol 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomosci dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sdu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
moglyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
c'ażery na powyższych nieruchomościach bądź 
o''eenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytzcyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy są- 
dowej, jeśli mia mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomaenika do doręczeń, w siedzibie } 
sądu zamieszkałego 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 

Dynów, dnia 19 sierpnia 1899. 
realności lwh. 179 ks. gr. gm. Kobi, 
wraz z przynśleznościami. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę, | 
jest oceniona na 3758 zł. 60 et. | 

Najniższa cena wynosi 2502 zł. 40 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 


L. cz. E. 138/98 (7) (6836 3—3) 

Na żądanie Józefa Goldberga w Kra- 
kowia odbędzie się dnia 15 września 1899 o 
godz. 10 przed p łudniem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 5 lieytacya re- 


tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- | tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- | powania licytacyjnego powstaną, 
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Bia. 


będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pałno” oenika do doręczań, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Jaworów, dnia 26 czerwca 1899. 


L. cz E. 552/98 (16) (6802 3—3) 

Dnia 2 października 1899 o godzinie 
10 przed południem odbędzie się w biurze 
Nr. 9 sądu tutej. licytacya realności w Bro- 
dach wyk. hip. 905 z przynależytościami, 

Realność z przynałeżytościami oceniono 
na 13200 zł. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 6600 zł. 

Warunki licytacyjne i inna odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już za skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obaenie już istnieją, bądź w toku postępowania 
lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicia na tablicy sądowej, 
jaśli mie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Brodach, dnia 27 lipea 1899. 


L. cz. E. 377/98 (8) (6269 3—3) 

Na żądanie Towarzystwa Zaliczkowego 
stowarzyszenia zarejestrowanego Z ograniezo- 
ną poręką w Zaleszezykach, odbędzie się dnia 
12 października 1899 o godz. 9 przed połu- 
dniem w sądzie niżaj wymienionym, w biurze 
Nr. 6 licytacya realności lwh. 3% gminy 
Tłuste wieś składającej się z parceli budowla- 
nej 6|1 i pare. gr. 115|2 wraz z przynale- 
źnościami, skłądającemi się z budynku mie- 
szkalnego. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 130 zł. aw, przynależności 
zaś na 30 zł. 

Najniższa cena wynosi 106 zł. 67 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjna i odnoszące się do 


głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jadynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nia mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 

ałnomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
| zamioszkałoge. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Rohatyn, dnia 31 maja 1699. 


L. cz. E. 2619/99 (3) (6768 2—3) 

Na żądanie Jana Rybezaka, odbędzie 
się dnia 4 października 1899 o godzinie 9 
przed południem w sądzia niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 7 w Kałuszu, licytacya 
realności lwh. 2384 połowy lwh. 2375 trzech 
czwartych części lwh 2386 trzech czwartych 
części lwh. 2387 jednej trzeciej lwh. 637 i 
trzech piątych ezęści lwh. 639 ks. gr. gm. 
kat. Kałusz objętych Michała Dobrzańskiego 
syna Kieryły własnych, a 1|3 lwh. 637 gm. 
Kałusz wraz z przynależnościami, składają- 
cemi się z 1|3 części domu, stodoły, trzech 
obrogów, stajni, drewutni i studni bliżej pro- 
tokołem z 23 maja 1899 E. 2619/98 opisa- 
nemi. 

Nieruchomości powyższe, wystawiona 
na licytacyę, są ocenione a to 2384 na 800 
zł. 1]2 lwh. 2375 na 235 zł., 8[4 lwh. 2386 
na 525 zł., 3]4 lwh. 2887 na 300 zł, 8/5 
lwh. 639 na 150 zł. zaś 1[8 lwh. 637 aie- 
ruchomość na 166 zł. 60 et. a przynależność 
na 122 zł. 34 et. aw. 

Najniższa cena wynosi co do lwh. 2384 
kwotę 588 zł. 59 ct. co do 1]2 lwh. 2375 
kwotę 150 zł., co de 3|4 lwh. 2386 kwotę 


eo do i|8 lwh. 637 kwotę 193 zł. wreszcie 
eo do 8[5 lwh. 639 kwetę 100 zł., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnosząca się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 5. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 


rza r YE Z a Ea ar w a a: 


go rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
| NODZE być już ze skutkiem podnoszone. 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postę- 
zawiada- 


350 zł. co do 3]4 lwh. 2387 kwotę 200 zł. | 


terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia te- | 


larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- | larny, wyciąg katastra'ny, protokoły ocenie- | miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia, | nia it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, ; postępowania jedynie przez przybicie na ta- 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- | przejrzeć podezas godzin urzędowych w są- | bliey sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 


dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5. 
Takie prawa. wobec których niniejsza | 
licytacya byłaby niadopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóżniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. | 
Te osvby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ra powyższej nieruchomości bądź 


dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5. 
Takie prawa, wobee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 


ciężary na powyższej nieruchomości bądź 


| sądu niżej wymienionego i nie wskażą te- 
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Ksłusz, dnia 22 czerca 1899. 


| cz. E. 175/99 (5) (6465 2—3) 
| Na żądanie Henryka Goldfingera z Li- 


U BZ E ED D W W. 


j dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. I. 
Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
Ta osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenia już istnieją, bądź w toku postępowania 
lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nia wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
za mieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Brzozów, dnia 7 sierpnia 1899. 


L. cz. E. 42/99 (18) (6858 2—38) 
Na żądania austr. centralnego banku 
kradytowego ziemskiego wa Wiedniu, zastą- 
pionego przez adw. dr. Kwiatkowskiego wa 
Lwowie, odbędzie się dnia 18 września 1899 
6 godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. II w złoczowie, 
licytacya majętności Majdan i Pustelnik, Bro- 
nisława Rozwadowskiego własnych, wraz z 
przynależnościami, należącemi do majętności 
Majdan, a skłsdającerai się z zapasów, ży- 
wności, inwentarza żywego i martwego. 

Każda z tych majętności osobno licy- 
towaną będzie. 

Nieruchomość Majdan wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 117804 zł., Pu- 
stelnik zaś na 2825 zł. przynależności zaś 
na 11952 zł. 

Najniższa cena wynosi co do dóbr Maj- 
dan wynosi 86490 zł. 66%], ct., a eo do dóbr 
Pustelnik 1888 zł. 52*|, ct., poniżej tej ceny 
(sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg;tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzia niżej wymienionym, w biurza Nr. 5. 

Tskie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznśczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obsenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomoenika do doręczeń, w siedzi- 
bie sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Złoczów, dnia 12 sierpnia 1899. 


L. cz. E. 246,98 (6) (6894 2—38) 

Na żądanie Banku zaliczkowego w Sta- 
| nisławowie zastąpionego przez pełnomocnika 
idr. Jana Majeranowskiego adwokata w Sta- 


obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- | obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- | manowy, odbędzie się dnia i6 pazdziernika | nisławowie, odbędzie się dnia 21 września 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane | wania licytacyjnego powstaną, zawiadamia- | 1899 o godzinie 9 rano w sądzie niżej wy-; 1899 o godzinie 9 rano w sądzie niżej wy- 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę | ne będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- ; mienionym, w biurze Nr. 8 w Limanowy li- | mienionym, w biurze Nr. 8 licytacya real- 
powania jedynie przez przybiele na tablicy | wania jedynie przez przybicie na tablicy 84- | cytacya całej realności lwh. 78 gminy kat. 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu | dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sądu j Zamieście część I. Jana Kaptura ze Zamie- 


niżej wymienionego i nie wskażą temuż są. | 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
gędu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL 
Skawina, dnia 30 czerwca 1899. 


| 

L. cz. E. 165/98 (4) (6650 2—3) | 
Na żądanie Józef Griinsteina, negocyan- | 

ta w Jaworowie, odbędzia się dnia 17 pa-: 


niżej wymienionego i nie wskażą temuż 8%- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Tłuste, dnia 9 czerwca 1899. 
L. ez. E. 313/98 (6837 2—3) 
Na żądanie Dawida Nusyma Bauera 
kupea w Bursztynie, odbędzie się dnia 


ścia własnej, wraz z przynależnościami. 
Nieruchomość powyższa, wystawiona 
na licytacyę, jest oceniona na 1012 zł. przy- 
należności zaś na 224 zł. 
Najniższa cena wynosi 8/4 eeny sza- 
eunkowej, poniżej tej ceny sprzedaż nie 
| przyjdzia do skutku. 
| Warunki licytacyjne i odnosząca się do 
(tejże nieruchomości dokumenta może każdy, 


| mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 


ności Iwh. 258 i 1|3 części realności lwh. 
256 gm. Delajów objętej dłużnika Iwana Di- 
wończuka własnych, wraz z przynsleżnościa- 
mi, składającemi się z domu mieszkalnego. 
Nieruchomość wystawiona, na licyta- 
cyę pod a) jest ocenioną na 465 zł. zaś re- 
alność AE b) na 15 zł. wraz z domem. 
sjniższa cena wynosi przy realności 
| pod a 210 zł, zaś przy realności pod b) 5 zł. 
83 et., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 


żdziernika 1899 o godz. 10 przed połuiniem | września 1899 o godz. 10 przed południem, (dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 


w sądzia niżej wymienionym. w biurze Nr ; 
2 w Jaworowie licytacya realności objętych | 
leh. 2171 i 2172 ks. gr. gm. kat. Jaworów į 
Nieruchomości, wystawione na lieyta | 

cyę, są ocenione na 554 zł. 
_ Najniższa cena wynosi 369 zł B4 et.) 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do; 
skutku. i 
Warunki liegtucyjne i odnoszące się do ; 
tej mieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- | 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- | 
nia i t. d.) może każdy mający chęć kupie- | 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w | 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 2. | 
Takie prawa, Wobec których niniejsza | 


w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 2 
w Rohatynie, licytacya ciała hip. lwh. 245, 
1[4 części ciała hip. lwh. 8 i 1[2 ciała hip 
lwh. 5 ks. gr. gm. Koniuszki, wraz z przy- 


| należnoścismi, składającemi się z chaty, staj- ; 
L. cz. E. 728,99 (8) 
i Na żądanie Efroima Schwebla odbędzie 
i niong na 205 zł, lwh 3 na 46 zł. 25 ct., się dnia 15 września 1899 o godz 9 przed | nie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego ro- 


ni i stodoły. 

Nieruchomość lwh. 245 objęta, jest oce- 
a lwh. 5 na 12) zł. aw., przynależności zaś 
na 12 aw. 

Najniższa cena wynosi 383 zł. 25 €t., 
poniżej tej ceny sprzedaż nia przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 


Rym, w biurze Nr. 4, 


J 
| C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Limanowa, dnia 2 sierpnia 1899. 


(6889 2—3) 


| południem w sądzie niżej wymienionym, w 

biurze Nr. II licytacya 1|3 części realności 
lwh. 450 i 1|3 części realności lwh. 711 ks. 

i gminy B.zozów objętych, Anny Jajko zam. 

| Gadamskiej własnych, wraz z przynależno- 

į ściami. 

| Nieruchomości powyższe, wystawione 


liet.cya kyłahy miedopuszezalną, należy zgło- | larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- | na licytacyę, są ocenione 65 zł. 


sié co sądu najpóźżiej przy wyznaczonym j nia i t, d.) może każdy, mający chęć kupio- 


Najniższa cena wynosi 42 zł, 67 ct., 


tern imie ieyiacyjnym, Inaczej roszczenia te- | nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w | poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 

go rodzaju co do samej nieruchemości nie | sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4. | skutku 

mogiyby być już ze skutkiem podnoszone. Takie prawa, wobec których niniejsza Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
Te osoby, dla których jakie prawa lub | lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- j tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 

ciężary na powyższych nieruchomościach bądź „sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym i larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 

obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego į nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia, 

nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane rodzaju co do samej nieruchomości nie mo-* przejrzeć podezas godzin urzędowych w są- 


Gszeta Lwowska Nr. 203 z daja © września 1899. 


larry, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 

nia i t. d.) może każdy, mający ckęć kupie- 
inia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
| w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 12. 
| Takie prawa, wobec których niniejsza licy- 
i tacya byłaby niedopuszezalną, należy zgłosić 
' do sądu najpóźniej przy wyznaczonym termi- 


! dzaja co do samej nieruchomości nie o- 
| gtyby być już za skutkiem pednoszone, 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powytszych nieruchomościach bądź 
|oboenie już istuiają, bądź w toku posto- 
powania lieytacyjnego powstaną, zawiada- 
misne będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynia przez przybicie na ta- 
blicy sądowej, jeśli nia mieszkają w okręgu 
sądu niżaj wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi- 
bie sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Halicz, dnia 31 maja 1899, 


i - 


L. cz. E. 1754/98 (3) 

Na żądanie Bukowińskiego Zakładu kre- 
dytowego ziemskiego w Qzernioweach, zastą- 
pionego przez p. adw. dr. Moritza Paschkisa, 
odbędzie się dnia 3 października 1899 o go- 
dzinie 11 przed południem w sądzia niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4 licytacya re- 
alności objętych, whl. 1502 i 2147 księgi 
gr. gm. kat. Hankowce składających się z 
pare. bud. l. i gr. 519, 1215, 1216, 1217, 
1218, 1691, 2058, 2059, 2110 444. 

Nieruchomości te, wystawiona na licy- 
tacyę, są oceniona: a) posiadłość whl. 1502 
objęta na 1120 zł., b) posiadłość whl. 2147 
objęta na 90 zł. 

Najniższa cena wynosi ad a) 746 zł. 66 
ct, ad b) 53 zł. 32 ct, poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnosząca się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły 0ce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Śniatyn, dnia 12 lipca 1989. 


L. cz. E. III 439/98 (36) 
Sprostowanie. 
W Edykcie licytacyjnem L. cz. E. 
III 439/98 (36) prostuje się w ten 
sposób, że cena wywołania wynosi 
48.896 zł. 36 ct, a nie jak mylnie 
wydrukowano 4896 zł. 36 et. 
©. k. Sąd powiatowy S. Oddz. III. 
Lwów, dnia 15 lipca 1899. 


(6560 2—3) 


G. ZI. Nr. 5218. 
Auszug 

Die k. und k. Intəndanz des 11 Corps 
in Lembərg hat den Einkauf von Roggen 
und Hafer für die Militär-Vərpflegs-Magazi- 
ne in Lemberg, Ozernowitz, Stanislau und 
Złoczów, dann für dia Militär- Verpfləgs-filial- 
Magazinen in Brzeżany, Kamionka strumiło- 
wa, Kolomea, Neu-Zuezka, Tarnopol, Mosty 
wielkie, Monasterzyska und Żółkiew ausge- 
schrieben. 

Die näheren Bedigungen sind aus dem 
vollinhaltlichen Aviso in unseram Blatte Nr. 
197 vom 30 August 1899 zu ersehen. 

Lemberg, am 20 August 1899. 


(6699 2—3) 


L. cz. E. 434/99 (3), E. 408/89 3, E. 433]99 
(6807 2—3) 

W sądzie tutejszym odbędą się licyta- 
cye w dniu 3 października 1899, 1) rezlno- 
ści lwh. 190 gm. Hostów Ilka Ostryżniuka 
syna Michała, oceniona na 80 zł. | 

2) Y, realności whl. 1331 gm. Ottynia 
Anny Winiaszczuk, oceniona na 50 zł. 

3) realność whl. 100 gm. Zakrzewce 
Hnata Mandziuka, oceniona na 165 zł. a to: 
godzinie 9, 10 i 11 przed południem, w 
biurze Nr. 5. j 

Najniższa cena niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi ad 1) 58 zł. 50 ct., ad 
2) 84 zł., ad 3) 110 zł. 

Warunki licytacyjne i inna odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 5 i 

Takie prawa, wobəc których niniejsze. 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia togo 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jadynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nia wskażą tamuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TI. 

Ottynia, dnia 10 sierpnia 1899. 


L. cz. E. 1293/98 (7) (69223 1—3) 

Na żądanie Izaaka Siegla zastąpionego 
przez adw. dr. Bałabana, odbędzie się dnia 
12 września 1899 o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurzę Nr 
14 przymusowa lieytacya reżlności pod lk. 
21 w Kleparowie położonej wyk. hip. 104 
ks. gr. gminy Kleparów objętej Izaaka Šie- 
gla i małoletniego Jana Wisa po połowie 
własnej a to parceli budowlanej 27 i grunt. 
573, 574, 575, 576, 577, 578, 579 i 580 
wraz z przynależnościami składającymi się 
z chaty i szopy. 

Nieruchomość wystawiona na lieyta- 
cyę, jest ovenioną z przynależytościami na 
3472 zł. 35 et. aw. 

Najniższa cena wynosi 2314 zł. 90 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 


8 


(6788 3—3) ; bularny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 


nia itd ) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w sądzia 
niżej wymienionym w kancelaryi oddziału 4. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
tarminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tə- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już za skutkiem podnoszona. 

Te osoby, ćla których jakia prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępe- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy SĄ- 
dowej, jeśli nia mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nia wskażą temuż s4- 
dowi pałnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnago na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- 
mości. 

C. k. Sąd powiatowy, S. II. Oddział IV. 

Lwów, dnia 20 czerwca 1899. 


L. cz. E. 1798]98 (7) (6923 1—3) 

Na żądanie p. lzaka Ssidenwerga Oha- 
ima Feiwla 2-im. Kaminera Klary Berger i 
Henryka Bauera odbędzie się dnia 12 wrze- 
śnia 1899 o godzinie 12 w południe w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14 

rzymusowa licytacya realności pod lkonskr. 

287, 238, i 259 w Kleparowie położonej wyk. 
hip. 69 ks. gr. gm. kat. Kleparów objętej, 
Hersza Sische Siehera własnej i składającej 
się z parcel budowlannych 202, 205, 206, 
207 grantowych 588|1, 589|1, 53912, 539|4, 
5405, 540/6, 540/12, 540/13, i 541|5 wraz z 
przynależyjościami, składającemi się z czte- 
rech domów parterowych i studni. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jast ocenioną na 2823 zł. 91 ct., 
przynależności zaś na 3759 zł. 64 et. 

Najniższa cena wynosi 4875 zł. 70 et. 
poniżej tøj ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

„Warunki lieytacyjne i ednosząca się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w hiurze Ñr. 8. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminia licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już za skutkism podnoszona. 

Te osoby, dla których jakia prawa lob 
ciężary na powyższej nieruchomości hądź 
obeenia już istnieją, bądź w toku postępa- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzaniach tego postęne 
wania jadymis przez przykicie na tablicy sa- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okrągu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą tamni sa- 
dewi pałnomnaczika do doręczeń, w siedzibie 
sędu zamieszkałego. 

C. k Sąd powiatowy, S. II. Oddział IV. 

Lwów, dnia 20 ezerwca 1899. 


L. cz. E. 1160/99 (6) „(6908 1—3) 
Sprostowania 

Edykt tusądowy z 30 czerwca 1899 
E. 1160/99 (4) prostuje się w ten sposób, 
Że najniższa cena za lwh. 280 gminy Jasień 
wyności nie 1773 zł. 38 ct. lecz 1173 zł, 
38 et. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kałusz, dnia 24 sierpnia 1899. 


L. cz. E. 581/99 (5) (6924 i —3) 

Na żądanie p. Feigi Fuchs, Szmuela 
Baczesa i Abrahama Brilla, odbędzie się dnia 
22 września 1899 o godzinie 10 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 14 przymusowa lieytacyk realności 
pod lk. 55 w Sygnówce położonej wyk. hip. 
4 ks. gr. gm. Sygnńwka objętej, p. Adama 
Danksza własnej a to parc. bud. 89 i gr. 
501, 508, 571, 576, 881, 387, 8B*[1, 38%, 
390, 891, 392 398, 394 i 8*5 z których 
ostatnia rozpadła się na pare. budowl. 105i 
gruntowe 895|1 396|2 wraz z prząnależyto. 
ściami, składającemi się z domu piątrowega 
z domu psrterowego z dwóch szop. studni, 
gołębnika i oparksujenia. 

Nieruchomość powyższa, wystawiana 
na licytzcyę, jest ozeniona z przynajeżyto- 
selami na 27553 zł. 

Najniższa cana wynosi 18568 zł, 8 st. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzia de 
skutku. 

Waruaki lieytacyjne i odnosząca się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia itd.) moża każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzać podezas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w kancelaryi 
Oddziału IV. 

Takie prawa w obəc których niniejsze 
licytacye byłaby niedopuszczalna, należy zgło- 


sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym | 


terminia ligytacyjnym, Inaczej roszezenia te- 
go rodzaju eo do ssmej nieruchomości nia 
mogłyby być już zə skutkiem podnoszone. 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 
siężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku pestępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicia na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienisnego i nia wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałago. 
Ü. k. Sąd powistewy, 5. II, Oddział IV. 
Lwów, dnia 26 czerwca 1898. 


L. cz. E. 2871/98 (4) (6861 1—3) 

Dnia 19 września 1899 o godzinie 10 
przed południam odbędzie się w sądzia niżej 
wymienionym w biurza Nr. 88 licytacya re- 
alności objętej whl. 1886 ks. gr. gm. kat. 
Stanisławów. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 891 zł. 50 ct. 

Najniższa cena wynosi 261 zł. poniżej 
tej ceny sprzedaż nia przyjdzia do skutku. 

Warunki lieptacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie niżej wy- 
mienienym w biurze Nr. 80. żę: 
. Takia prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytscyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już zə skutkiem podnoszone. 
~ Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obsenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą odalszyeh wydarzeniach tego postę- 
powania iedynie przez przybicia na tablicy 
Sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Ù. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 

Ńtanisławów, dnia 26 lipca 1699. 


L. cz. E. 95/98 (7) (6912 1—5) 

Na żądania masy spadkowej bł. p. Chany 
Landau nastąpienej przez zarządcę Schaję 
Landaua odbędzie się dnia 15 września 1899 
o godzinie 9 przed pełudniem w sądzie niżaj 
wymienionym, w biurze Nr. II. lieytacya 
realności wyk. hip. 1 1838 ks. gr. gm. Dy- 
nów objętej. 

Nieruchomość jest ocenioną a to dom 
w z pareglą bud. na 52 zł. 50 et. zaś grunta 
na 481 zł. 77 ct. a. w. 

Najniższa esna wynosi 347 zł 43 et. 
a. w. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjna i odnoszące się 
ĝo tych nieruchomości dokumenta, może ks- 
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć podezas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymie- 
pionym w biurze Nr. IL. 

Takia prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sadu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezsnia te- 
go rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłtyhy być już ze skutkiera podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
eiężary na powyższej mieruhomości, bądź 
obaenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnago powstaną, zawiadamiana 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wanie jedynie przez przybicie na tablicy s3- 
dowaj, jeśli nie*mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą tomuż sę- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

O. k. Sąd powistowy, Oddział II. 

Dynów, dnia 12 lipca 1599. 


L, ez. E. 2280/98 (6) _ (6914) 
Na żądanie Stanisławowskiej Kasy 
Oszczędności zastąpionaj przez adw. dr. 


L. Katzenollenbogona odbędzie się dnia 18 
września o godzinie 10 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 14. 
licytacya realności objętej wyk. hip. l. 175 
ks. gr. gm. kat. Kosów a to domu i placu 
wraz 2 przynależnościami składającemi się 
z zewnętrznych drzwi dwuskrzydłowych i 
1 okisnniey. i 

Dom tem wystawiony na licytacyę, jest 
ceenieny ma 1474 zł a. w. a plac na 154 zł 
4. w. przyzalażności zaś na 18 zł. 

Najniższa cena wynosi A 820 zł. 50 et. 
a. w. poiżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytscyjne i odnoszące się 
do tej nisruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
niania itd.), moża każdy, chęć kupienia ma- 
jący, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niadopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia to- 


go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już za skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
siężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnago powsianą, zawiadamiane 
kędą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jadynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w osręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczań, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kosów, dnia 25 maja 1899, 


L. 1666. Konkursa. „,, 3—3) 


Celem obsadzenia prży Radzie po- 
wiatowej w Dabrowis posady kondu- 
ktora powiatowego z roczną stałą płacą 
650 zł. i dwoma kwinkweniami po 
(sto) (100) zł. oraz prawem do eme- 
rytury po wysłużeniu 40 lat i dodat- 
kiem 250 zł. rocznie za nadzór 
nad drogami gminnymi tudzież ry- 
czałtem na objazdy o rocznych 600 zł. 
rozpisuje się niniejszem konkurs. 

Posada nadaną zostanie prowizo- 
rycznie. W razie odpowiedniej kwalifi- 
kacyi po roku zadawalniającej słuźby 
nastąpi stabilizacya. 

Warunki przyjęcia : 

Nieprzekraczalny wiek lat 40. 

Poddaństwo austryąckie. 

Znajomość fachowa przy budowie 
dróg i mostów i niwelacyi 

Podania wnosić należy do dnia 1. 
października 1899 i dołączyć oprócz 
dowodów na powyższa 3 warunki. 

1. Swiadectwo ukończonych stu- 
dyów. 

2. Świadectwo lekarskie zdrowia. 

3. Metrykę urodzenia. 

4. Swiadectwo moralności. 

Z Wydziału Rady powiatowej. 

Dąbrowa, dnia 27 sierpnia 1899. 


L. 1430. s (6879 2—2) 

Wydział powiatowy Limanowski 
ogłasza ponownie konkurs na posadę 
sekretarza Rady powiatowej z rocznym 
poborem 1000 zł. 

Kandydaci winni wykazać się do- 
wodem, że posiadają prawo obywatel- 
stwa państwowego, że złożyli teorety- 
czny egzamin administracyjny i nie- 
przekroczzli 40 lat życia. 

. Prawnicy przed wszystkimi mają 
pierwszeństwo. 

Posada obsadzoną będzie tymcza- 


sowo na rok jeden, poezem stałe zamia- 
nowanie nastąpić może. 

Podania przyjmowane będą do dnia 
30 września 1899. 

Wydział powiatowy. 

Limanowa, dnia 26 sierpnia 1899. 
L. 83.582JI1. (6878 2—3) 
KONKURS. 

Na posady expedyentów przy c. k. U- 
rzędzie: 

1. pocztowym w Biadolinach szlache- 
ckich w powiecia Brzeskim i 

2. w Sarzynia w powiecie Łańcuckim 
za kontraktem służbowym i kaucyą po 200 zł 

Z poborami: ` j 

Dla Biadolin : 

płacy rocznych 200 zł, 

ryczałtu kancel. 60 zł. 
. 1 wynagrodzenia na posłańca 60 zł. 
pieszego trzy lub eztery razy dziennie do 
tamtejsz"go tworca kolei żelaznej i napowrót. 

Dla Sarzyny: 

płace rocznych 150 zł. 

za telegraf 120 zł. 

ryczałtu kancel. 40 zł. 

i wynagrodzenia 400 zł. na posłańca 
pieszego raz na dziań do Leżajska Í napowrót. 

Podania wnieść należy do e. k. Dyrekcji 
poczt i telagrafów najpóźniej do 42 września 
1899. 

Lwów, dnia 1 września 1899. 


L. cz. Praes. 13261 40/99 
„. KONKURS. 
Odnośnie do konkursu w Nr. 201 Gi- 
zety lwowskiej ogłoszonego, oznajmia się, iź 
konkurs na posady urzędników kancelaryjnych 
X. i XL klasy rangi w Rudkach, Husiatynie, 
Kałuszu awentualnia przy innym sądzie w o- 
kręgu lwowskiego wyższego sądu krajowego 
z dniem 4 października 1899 upływa. 
Lwów, dnia 27 sierpnia 1899. 


= 


(6844 3—3} 


L. cz VIII 220/97 b. 


11 


(6655) | dytowy w Birezy stowarzyszenie z ograni- 


W sprawie sprostowania stanu hipo- | czoną poręką" a po niemiecku „Oommercielle 
tecznego odnośnie do realności lwh: 235 j Oruditanstalt in Bircza reg. Genossenschaft 


ks. grt. gm. Rytro, dla nieobecnego Józefa 
Webera ustanawia się kuratorem Piotra We- 
bera celem zeznania przez tegoź imieniem 
Józefa Webera kontraktu kupna sprzedaży 
w formie nadającej się do intabulaey: od- 
nośne do pare. gr. 1034/3 i 1034/3 w Rytrza 
położonych na rzecz Izaka Goldrnana. 
Tonże kurator zastępywać będzie Józefa 
Webera w rzeczonej sprawia ne jego koszt 
i niebezpieczeństwe, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 
Stary Sacz, dnia 7 lipca 1899. 


L. cz. Firm. 156/98 stow. II 64 (6666) 

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Sanoku ogłasza, że w rejestrze dla firm 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
wpisał przy firmie „komercyalny zakład kre- 


mit beschränkter Haftung“, że na walnem 
zgromadzeniu członków tegoż stowarzyszenia 
odbytem dnia 20 sierpnia 1899 uchwalono 
zmiany $$. 19, 22 i 26 statutów, które obe- 
enie mają opiewać: $. 19 Dyrekcya składać 
się ma z trzech dyrektorów których ogólne 
zgromadzenie z pośród grona członków sto- 
warzyszenia większością głosów wybiera gło- 
sająe na każdego z osobna. Jeżeli przy pierw- 
szem głosowaniu nie otrzymało trzech kan- 
dytatów absolutnej większości głosów, na ten- 
czas przystępuje zgromadzenia do ściślejszych 
wyborów z pośród członków, którzy po wy- 
branych otrzymali najwięcej głosów. Przy 
równości głosów rozstrzyga los. Ozłonkami 
dyrekcyi tych tylko członków stowarzyszenia 
wybrać można, którzy partycypują w Stowa 
rzyszeniu z udziałem przynajmniej w kwocie 
pięciuset złotych (500) waltuta austryacka. 


| Jedwab Henneberga 


prawdziwy tylko wtedy, jeźeli wprost z moich fabryk 
pochodzi. 


Dyrekcya zastępuje stowarzyszenie we wszyst- 
kich sprawach sądowych i pozasądowych pod- 
pisuje za stowarzyszenie. Podpis za stowa- 
rzyszenie uskutecznia się w ten sposób, że 
podpisujący do firmy stowarzyszenia napisa- 
nej lub przedrukowanej swe podpisy dołą- 
czają; do ważności zobowiązania w obec osób 
trzecich potrzeba podpisu przynajmniej dwóch 
członków dyrekcji. $. 25 Dyrekcya wybiera 
z pośród siəbiə nauzelnego dyrektora kon- 
trolora i kasyera a to na czas przez Dyrekcyę 
uchwalony. Obowiązkiem naczelnego dyrek- 
tora jest zwołać posiedzenie dyrekcyi i prza- 
wodniczyć w obradach $. 26 Dyrekcya za- 
łatwia interesa stowarzyszenia na posiedze- 
niach. Na wszelkie przez nią zapadło uchwały 
spisze się protokół, którzy podpiszą przynaj- 
mniej dwaj członkowie dyrekcyi który to 
protokół zachowuje naczelny dyrektor. Do 
ważności uchwały dyrekeyi potrzeba obeenoś i 
przynajuniej dwóch dyrektorów a zarazem 
przynajmniej dwóch członków dyrekeyi na 


Doniesienia prywatne. 


oduośną uchwałę zgodzić się must. 

Dyrekcya jest upoważnioną w razie po- 
trzeby swego uznania przyjąć urzędnika do 
pomocy z honoraryum najwyżej 20 zł. mie- 
sięcznie. 

Usknteczniono wybór członków dyrekceyi 
a mianowicie w miejsce Meilecha Himmel- 
steina, który z posady dyrektora zrezygnował 
i miejsce Matesa Ringla i Izaka Langsama, 
których walne zgromadzenie nie tylko z dy- 
rekcyi ale także i z Towarzystwa wykluczyło 
i że po dokonanym wyborze obecnie w skład 
Dyrekcyi wchodzą: Dr. Abrabam Adolf Dorn- 
fest jako naczelny dyrektor, Dawid Glatt jako 
kontrolor i sekretarz i Hersch Himmelstein 
jako kasyer wszysey w Birczy zamieszkali. 


C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Sanok, dnia 24 sierpnia 1899. 


czarny, biały, kolorowy od 45 ct. do 14 zł. 65 et. za metr, gładki, w paseczki, 
w kratki, w deseniki adamaszki it. d. (około 240 rozmaitych gatunków i 2000 różnych 
kolorów deseni i t. d). 
Na suknie i bluzki wprost z fabryki. Wysyłka dla prywatnych osób już 
„7 opłaconiem cła i porta. 
Próbki odwrotną pocztą. 
(Podwójne porto listowe do Śzwajcaryi). 


G. Henneherga; Fatryki jedwabiu w Zurychu. 


OBWIESZCZENIE. 


i k. nadworny dostawca), 


Na odbytem dnia 22 sierpnia b. r. nadzwyczajnem Walnem Zgromadzeniu akeyonaryuszów 


C. k. uprzyw. austr. Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu 


uchwalono podwyższyć kapitał zakładowy z 40 milion w zł. na 50 m zł. przez wydanie 62 500 akcyj opiewających na posiadaczy i na nominalną kwotę 160 
zl., które od 1 stycznia 1900 wezmą udział w wynikach interesów Zakładu i udzielić posiadaczom obecnie w obiegu się znajdujących 250.000 akcyj prawa 
nabycia */,, zaś założycielom Zakładu !/⁄ nowych akcyj — tym ostatnim bez zwględu na rozstrzygnięcie kwestji prawnej pod warunkami postanowionymi 
przez radę zarządzającą. 

W wykonywaniu tej uchwały ogłasza się poniżej sposoby do uzyskania prawa nabywania : 

A) Właścicielom akeyj Zakładu Kredytowego, względnie tychże zastępujących rewersów depozytowych Zakładu kredytowego, jako też założycielom Zakła- 
du, cfiaruje się w miarę ich praw nowe akcje 


po kursie zí. 330 za sztukę 


B) P siadaczom obecnie w obiegu znajdujących się akcyj, względnie rewersów depozytowych, przyznanem zostaje prawo nabywania 


na każdych 6 starych akcyj, jedną nową akcyę. 


Części akcyj nie zostają uwzględniane. 
Prawo nabywania akcyonaryuszów należy zgłaszać — pod utratą takowego — od 4 do włącznie 18 września b. r. 
w Wiedniu w Likwidaturze e. k. uprzyw. austryackiego Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu, 1. Am Hof 6, codziennie (z wyjatkiem niedzieli 
i dni świątecznych) od 9 do 12 godziny, l 
po za Wiedniem przy następujących miejscach. w zwykłych godzinach urzędowych, a mianowicie: 
w Bernie, Lwowie, Pradze, Tryjeście i Opawie w filiach Zakładu, 
w Budapeszcie w Powszechnym węgierskim Banku kredytowym, 
w Berlinie w Dyrekcyi Towarzystwa dyskontowego u 8. Bleichródera, Mendelsohna i spółki w Banku dla Handlu i Przemysłu, 
w Frankfurcie n. Menem a M. A. Rothschilda i Synów w filji Banka dla Handlu i Przemysłu, 
w Hamburgu w Półnoeno-niemieckim Banku w Hamburgu, u L. Behrensa i Synów i M. M. Warburga i Sp., 
w Monachjum u Mercka, Fincka i Sp., 
w Wrocławiu w Szlaskiem Stowarzyszeniu Bankowem i u E. Hoffmanna, 
w Lipsku w Powszechnym Niemieckim Zakładzie Kredytowym i u E. Beckera i Spółki. 


Zgłoszenie nastąpić ma za złożeniem płaszczy starych akcyj, względnie rewersów depozytowych we Wiedniu za pomocą pojedyńczej, we wszystkich in- 
nych miejscach za pomocą podwójnej konsygnacji, do których wydaje się formularze we wszystkich miejscach zgłaszania się, w których to konsygnacjach 
przedłozone akcje, względnie rewersa depozytowe, w porządku arytmetycznym Spisane być muszą. 

Na uskutecznione złużenie akcyj, względnie rewersów depozytowych, otrzymuje założyciel potwierdzenie listowne za zwrotem którego najpóźniej w prze- 
ciągu 8 dni, złożone sztuki, względnie rewersa depozytowe zwrócone zostają z wybitem stemplem uwidaczniającym zgłoszenie o prawo nabywiania. W liście 
tym potwierdzoną będzie złożona zaliczka w kwocie 400 zł. — Na każdą nową akcję (Punkt D), jak również zaznaczonym będzie na takowym przez wybicie 
stempla zwrot podanych dokumentów. 

C) Założyciele Zakładu kredytowego winni prawo nabywania, które przyznanem będzie każdemu po;edyńczenu w jego pierwotnym stosunku udzia- 
łowym zgłosić, celem unknięcia utraty takowego, od 4 do włącznie 18 b. r. (z wyjątkiem niedzieli i dni świąteczn/ch) od 9 do 12 godziny w Dyrekcyi 
C. k. uprzyw. Austryaekiego Zakładu Kredytowego dla Handla i przemysłu we Wiedniu, I Am Hof 6, za złożeniem dokumentów, udowa- 
dniających ich właściwość jako założyciele, względnie prawnych następców jednego z założycieli, jakoteż jego, względnie jego prawnego poprzednika, pierwo- 
tnego stosunku udziałowego. Na złożenie dokumentów i zaliczki w kwocie 100 zł. za każdą nową akcję (Punkt D) otrzymują takowi listowne potwierdzenie. 

Osoby zgłaszające się jako założyciele Zakładu kredytowego, wzgiędnie prawni ich nastęsey otrzymują do 30. września b r. w razie, jeźli przedłożone 
dokumenta do stwierdzonie iab praw nabycia i do ubjętości takowych uznane zostaną za dostateczne zawiadomienie o uskutecznionem przyznaniu na nich 
przypadających akcyj. 

D) Tak akcyonaryusze, jakoteż założyciele, wiani przy zgłoszeniu prawa nabycia — celem uniknięcia utraty takowego — za każdą nabyć się mającą 
nową akcję, złożyć jako zaliczkę 100 zł. w gotówce. Inne spłaty częściowe nie zostaną przyjęte, cała bowiem resztująca należytość w kwocie 230 zł. jest 
odrazu płatną i to od czasu wydania nowych ateyj, który przy kasach miejsc nabycia będzie podany aż najpóźniej do dnia 31 stycznia 19 '0 r. Zapłata re- 
szty nastąp'6 może tylko w tem samem miejscu zgłoszenia, gdzie złożoną została zaliczka. 

Od wpłat uskutecznionych przed 31. Grudnia 1899 bądź to zaliczek lub pełnych sum bonifikuje się 50%/, odsetek od dnia złożenia do 31. Grudnia 1899 
Od wpłat po 31 grudnia 1899 ma płacący uiścić 5%, odsetek od 31. Grudnia 1899 do dnia zapadłości w gotówce. 

W całości zajłacone akcie mogą być podniesione tyko za zwrotem potwierdzenia, wymienionem w punkcie B) względnie potwierdzienia i zawiadomienia 
wymienionem w punkcie ©) w dotyczącem miejscu zgłoszenia w zwykłych godzinach urzędowych. 

W powyżej wymienionych miejscach zgłoszenia w Niemczech, wydawane będą uprawnionym do nabycia, akcye zaopatrzone niemieckim stemplem pań- 
stwowym ; dotyczące koszta stempla ponoszą uprawnieni do nabycia. Kosztów zaś wymieniać się mającej waluty takowym się nie policza. 

Wiedeń, dnia 31. sierpnia 1899. a 


O. k. mstryacki uprzyw. Bank kredytowy dla Hand i przemysłu. 


(Przedruk nie będzie płacony), 


$6 


z papieru sassowskiega wyrobu 
S. W. Niemojowskiege $ 
we Lwowie. 


| IMĘ Wszędzie do nabycia. "SĘ 


Be wyłsżn petliem Tih centë, trumiy'= 
peiten dwa renty. 
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SSA: PAE SORE aE EE 
Wae się z miejsca pobytu niewiadomego, p. 

Bronisława Sokolskiego, aby natychmiast 
objął swą posadę w Porchowie, w przeciwnym razie 
zostanie takowa obsadzona. Zarząd dóbr Porchuwa, 
p. Potok złoty. 


MĚ. 
JP"; "*tnv agent mając rozgałęzione stosun- 
ki we wszystkich miastach, poleca się w deli- 
katnych sprawach wszelkiego rodzaju: wyśledzenia, 
odróże, familijne i prywatne informacye pod ścisłą 
yskreeyą, „Veritas*, Lwów, poste restante, 914 


Jenine po zł. 2.50, gruszki: Kaiserki, 
plucerki, Riesenparty lub śliwki olbrzymie wę- 
gierskie po zł. 2, rajskie jabłka do smarzenia po 
zł. 1.60 wysyła w 5-kilogr. koszykach franco za za- 
liczką D. S$. Rosenberg, Zaleszczyki nr. 51. 912 


ma deutschen Pensionate für Officiers- und Civil- 
Tóchter, Lemberg, Krzywa-Gasse 12. beginot 
der Unterricht am 9% September. Aufnahime von 
Pensionżrinnen und Schülerinnen bis 15 September. 


| Ot ore posiadająca język polski i nie- 
miecki poszukuje lekcyi lub stosownej posady, 
Wiadomość w Administracyi „Gazety Lwowskiej". 
grosi skromny, najlepszych obyczajów 16 

letni, uczeń III. klasy szkoły realnej, poszukuje 
stancyi z wiktem i całem utrzymaniem, w zamian 
za korepetycyę i dozór nad młodszymi studentami. 
Ewentualnie gotów parę guldenów miesięcznie do- 
płacać. Rekomendacye ma dobre i pewne. Bliższa 
wiadomość w redakcyi „Ruchu katolickiego" pod 
literami M. M. M. 


p 


e 
Znakomity koniak 
francuski, kuracyjny, odznaczony na wystawie lwow- 
skiej, cała flaszka zł. 3.50, pół flaszki zł. 1.80, ćwierć 
fiaszki zł. 1. Do nabycia tylko w handlu Leo- 
narda Soleckiego we Lwowie, ul. © A 2 

4 


Lekcye szermierki 


na pałasze i florety ete. — Warunki 
przystępne. — Dla pp. akademików i 
uczniów szkół średnich ceny zniżone. 


Lwów, ul. Zielona 1. 22. 


|. R W CEA i 
Dywany perskie 1 portyery || 
prawdziwe (starożytne) sprzedaje, kupuje i wy- 

pożycza, i akoteż przyjmuje de przeckowanie 
Skład dywanów „AU LQUYVEE* 

Lwów, ul. Svkstuska 1. 6. 

Ulgi w spłatach wadle umowy 
Na żądanie wysyłamy nacza bogato ilustrowana 

cenniki dermo i opłatnia. R35 


armam re em. | am. man aa ~ 


Meble żelazne 
w wielkim wyborze 
i łóżka składane po 
zł 5.50, łóżka zwy- 
kłe od zł. 13.50, 
łóżeczka dziecinne 
ze siatkami, umy- 
walnie żelazne i z 
marmurowemi pły- 
t- tami, bigety po zł. 
8.50, kiozety pokojowe różnych syste- 
mów poleca 


Antoni aiski 


handel żelazny, ś 966 
Lwów, plac Maryacki 9. 


Cenniki ilustrowane na życzenie. 


trzeprowadzenia w patentewanych wo- 
zach, uchylających potrzebę opakowa- 
nia koleją, okrętem, drogą kołową 
także w miejscu 


Caro i Jellinek 
spedytorzy 
Lwów ul. Jagiellońska 22 
Telefon 408. 26 
Budapeszt. Arany Janos mteza 34, 
lodsń I., BOrsegnase 9, 


(D 


p Co 
Z drukarni Wł, Łoziúskiego ul. Ozarmieckiego 1. 12, dom ŃSchelenbergowej. Telefon mr. 527. 
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TYLKO JEDYNIE U AKECECETZE 
zaczać 3.5 Em 
J. KAPRALIKA TENTEF 
WE LWOWIE ZES z 


CENNIKI GRATIS. 


(Przedruk nie będzie płacony). 


OBWIESZCZENIE. 
Jesienzy jarmark na konie 


w Krakowie. 
W dniu 22 września 1899 rozpocznie 


się w Krakowie jesienny pięciodniowy Jar- 
mark na konie szlachetne, gospodarskie i wło- 
ściańs:ie. 

Jarmark na konie szlachetne odbywać 
się będzie w krytej ujeżdżalni pod Kapucyna- 
mi. i na placu, a konie znajdą pomieszczenie 
w tejże ujeżdżalni, tudzież w stajniach pry- 
watnych, w domach zajezdnych i hotelach 

Dnia 26 wrześni% 1599 (wtorek) odbe- 
dzie się główny jarmark na konie włościań- 
skie na placu „(roble. 874 

Magistrat stol. król. miasta Krakowa 

dnia 18 sierpnia 1899. 
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iBaczność ! 
Tylko dobre się utrzyma! 
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Odmłodzenie 
i przedłużenie życia 
osiągniemy noszeniem sławnego elektryczne- 
go krzyża Volty. 
Osoby, którs zawsze krzęż Volty noszą: 
mają normlnay obieg krwi i działalność ner- 


wów, zmysły się zaostrzają eo się do ogól-, 
nego zdrowia przyczynia; fizyczne i duchowe: 


siły się zwiększają, dochodzi się do zdrowia 
i zadowolenie a przeto do 
przedłużenie zwykle krótkiego życia 
ludzkiego. 
Wszystkim słabym ludziom trzeba doradzać, 
by nosili prawd "6 Volty. Wzmac A 
en nerwy, odn krew, a uznany w calym 
świecie jest nieporównanym środkiem prze- 
ciw uastepująeym chorobora: Gosciec, retu- 
maiyzm, newralgia, osłabienie nerwów, bez. 
senność, zimna sogi i ręce, hipochondrjś, 
bladsezka, astme, paraliż, kureze, moczenie 
w łóżku, choroby skórne, hermorsidy, cier- 
pienia w żołądku, Imfuencys, kaszel, głu- 
chita i szum w uszach, bolu głowy, rąk, 
zębów i t. d. Prawdziwy z wydrukowaną 
marką ochronną zaopatrzony krzyż Volty jest 
elektrycznym stosem w każdem cielo. Panie 
i dziewczęta, młodzi i starzy męzczyźni, 
któzy chcą być zawsza zdrowymi, i silnymi 
noszą ten amulet sławny, przyjemny i dający 
zdrowie. Podnosi i ustala siły męzczyzuy i 
kobiety, każdy czuje się zdrowym, cdświe- 
żonym i zadowolonym, gdy ma na sobie 
ten krzyż. 
Liczne podziękowania i uznania. 
la żydów i innowierców w termie gwiazdy 
ko tych ssmych cenach. 
Cena za sztukę 1:80 zł. 
Ze nadesłaniem zł. 2:— franco. Za zaliczką 
o 20 et. więcej. Wysyłka jedynie prawdzi- 
wych krzyżów Volty tylko przez ceptralny 
skład higejeniczny 


M. Lubing eT; 
Wien. IX, Servitengasse 21. 
U [ZOŁSDZO a TRZON 
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ana ý SW "KE LAG 7 SANA 
W wyższym zakładzie wychowawezo-naukowym 
w. Niedziałkowskiej 
Lwów, ui. Kościuszki 1. 14 
Wply uczenie dochadzacych , miejscowych i półrensyonarek rozpnezy- 
naja się dnia 30 sierpnia. rauka szkolsa 5 wrz Śna, 
W gsimnazyum wpisy 2 wrześ la, ezżawina wstępna Wizaśnia, 
lekeye 5 września | 
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m Handel kawy i herbaty chińsko-rossyjskiej 
EDMUNDA RIEDLA 


we Lwowie, plac Maryacki 10 
540 poleca najlepsze gatunki 


poleca 
Herbate 
A zbioru majowogo 
de kilo Congo-. . . . 


o smaku czystym i aromatycznym, które 
rozsyła franko opłacone do każdej stacyl 
pocztowej, 4*/4 kilogr. w woreczku: 


. . . zł. 160! Portorico . . zł. 9.— kl. --.90 

„ Souchong czarna . . . „ 2.--| Cuba grubo ziarnista 950 „  —.9%6 
„ zbiór majowy. . . a » 38.—| Ceylon zielona . . „10— , 1.— 
„  Kaysow czarna . 1 po éc n przednia . 10.40 „ 1.04 
Melange de Lond.. . . „ 4.— „  gruboziarnista „ 10.75 „ 1.08 

„  Wysiewki herbaciane . » 1.30 „ perłowa „adÓ25 „ ABE 
Wysiewki herbaciane naj- Mocca arabska arom „ 10.75 „ 1.08 
lepsze 1.60! Jawa złota . 10.75 1: 8 


pada EPE „zaot j > 
Opakowania nie liczy się. Zamówienia z prowincyi wysyła się odwrotną pocztą. 


Zmiana lokala! 
Magazyn jubilerski pod firmą: 
„karol Völker i Syn” 


zos'ał przeniesiony z placu Maryackiego na ul. Karola Lu- 
y dwika I. 3. (Gmach galic. Towarzystwa kredyt. ziemskiego). 


pio eže ofo cfo ofo ofa ofo oze ofo ofo ofo ofo efe ofo ofa ofa cfo aja ofe ofo ofo ofo ofo ofa oo cfo of o: 
Tafelirauben 


Kto z Szan. Prenumerato- 

rów obok zamieszczonego 

qu 1 pais 

Visuntaberger, anerkannt besta und 4a s na przekazie 

schr acklafteste Trauben Ungarns, die poczt., anzyma odim A 
edelsta Sorte, wunderschöne in 5 Kilo 
körbehen A 2 fl., bei Abnahme in 10 

Kilo Körber per Eisrnbahnfi. 8.50 sen- 

det franco jeder Poststatiou E. A. Må- 

thé, Woinbergbesitzer, Gyöngyös, 

(Ungarn). 


? o | "dwutygodnik  humorysty- 

czny bogato ilustrowany, po 
zniżonej cenie, a to: zamiast 90 ct. 
tylko 70 et. kwartalnie. Adres: Re- 
dakcya ŻARTU, Lwów, Ossolińskich 15. 


913 
NAKRIAREWA 
Nowości w marasolkach, 
Eaveluszach, hluzach, rękawiczkach, 
welonach, koroskach i wstążkach, 
po zadziwiająco niskich cenach. 
„Maison de Nouvezntes* Madame $ 
Berta Fiedler, 835° 
Lwów, plac Kapitulny i. 8. 


€ 
E l RLAR ARAARA NAN! 
Ogloszenie. 


KĘT. 1 Z ZŁÓGCE RO: < s 2 00 T 
Także i ne raty hez podwyższenia 
A eem dywany, poriyory, choćzdki, końce 
ka, koce, 


potrzebna do umądzenia domowego 


Kasa Oszczędności miasta Nowego Sącza udzieli na rok 1900 
z fundacyi Imienia Cesarza Franciszka Józefa I. jedną zapomogę 
w wysokości 250 zł. albo dwie po 125 zł., wyzwolonemu uczniowi 
pracowni rękodzielniczej, z ukończoną szkołą przemysłową, urodzo- 
nemu w Nowym Sączu lub powiecie nowosądeckim, któryby w swoim 
zawodzie rękodzielniezym kształcić się chciał w jednej z większych 
szkół zawodowych w kraju lub zagranicą i zobowiązał się założyć 
pracownię w kraju. 

Ubiegający się o tę zapomogę przedłożyć mają Dyrekcyi Kasy 
Oszczędności miasta Nowego Sącza, najdalej do dnia 15 listopada 
1899 odpowiedne świadectwa. 


Dyrekcya Kasy Oszczędności m. Nowago Sącza. 


€BHA ŻK UE H>S 


na posadę rachmistrza kasy oszczędności z płacą 1400 zł. i dodatkiem 
służbowym 400 zł., ewentualnie 
likwidatora z płacą 1200 zł. i dodatkiem służbowym 250 zł. 
adjunkta I. klasy „ 1000 ., 200 ,„ 
” II. p ” 800 ” ” z) 150 » 
z prawem posunięcia Się na wyższy stopień płacy, z prawem do 
emerytury i obowiązkiem złożenia kaucyi do wysokości rocznej płacy. 
Ubiegający się o jedną z powyższych posad ma wykazać: że 
nie przekroczył lat 40 życia, ukończył z dobrym postępem wyższe 
gimnazyum lub inny na równi stojący zakład naukowy, zdał egza- 
min z rachunkowości państwowej przed komisyą rządową, uczyni 
zadość przepisom służby wojskowej, nabył praktykę przy kasie 
oszczędności lub innej instytucyi finansowej, dalej ma wykazać się 
świadectwem dobrego zdrowia i świadectwem nieposzlakowanego za- 
chowania się. 
Posady nadane będą w pierwszym roku prowizorycznie. 
Termin wniesienia podań na ręce Dyrekcyi Kasy oszczędności 
miasta Nowego Sacza do dnia 30 października 1899. 


(Zarządca Wł. J. Weker). 


» » 


Papier fabryki papieru J. Fisłkowskich. 


